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Szczegóły zajścia 
na granicy polsko-niem.

Aresztowani Niemcy usiłują nadać 
zajścia charakter pijackiej awantury

W sprawie niesłychanej prowokacji 
niemieckiej na przejściu granicznem 
pod Chełstem w pow. czarnkowskim, 
dowiadujemy się następujących szcze­
gółów:

Na przedzielonem strumieniem przej­
ściu granicznem w Chełście w pow. 
czarnkowskim, po stronie niemieckiej 
na samej granicy znajduje się karczma 
Radkego. Pełniący służbę na przejściu 
strażnik Antoni Schabowicz zauważył 
na dwie godziny przed napadem na 
strażnika Lipowicza zajeżdżające przed 
karczmę Radkego auto, z którego wy­
siadło większe towarzystwo które uda­
ło się do lokalu. Wkrótce nadjechał 
drugi samochód z kilku ludźmi, którzy, 
zatrzymawszy się w pobliżu, poczęli 
prowadzić głośne rozmowy. Następnie 
grupa Niemców, złożona z kilkunastu 
osób, stanąwszy przy zaporze granicz­
nej, zaczęła prowokować polskiego straż­
nika, rzucając pódl jego adresem różne 
okrzyki, m. in. „polnisches Schwein“.

Aby nie narażać się na dalsze prowo­
kacje ze strony niemieckich napastni­
ków, strażnik Schabiński usunął się do 
budki strażniczej i stamtąd obserwował 
dalsze zachowanie się Niemców. Po 
dłuższym ryku całe „towarzystwo“ co­
fnęło się na jakiś czas do karczmy Rad­
kego.

Zmieniający strażnika Schabińskie- 
go, strażnik Wiktor Lipecki z placówki 
strażniczej w Piłce został o tych prowo­
kacjach poinformowany przez swego 
poprzednika. Pilnie więc' obserwpwał 
granicę. Niebawem też nastąpiła po­
nowna zaczepka. Do zapory niemieckiej 
podeszło z karczmy kilkunastu osobni­
ków z głośnemi okrzykami. Niemcy 
przez dłuższy czas prowokowali pełnią­
cego służbę strażnika, poczem dwaj 
osobnicy odłączyli się od wrzeszczącej 
gromady i po przekroczeniu niemiec­
kich zapór granicznych przeszli na stro­
nę polską.^ Gdy Niemcy doszli do budki 
strażniczej, Lipecki wybiegł z okrzykiem 
„Stój! straż graniczna“, przyczem usiło­
wał zatrzymać napastników. Wówczas 
Niemcy poczęli uciekać, lecz strażnik Li­
pecki zabiegi im drogę i strzelił na 
alarm.

Na odgłos strzału przybyła z pó­
łnocą odbywająca w pobliżu ćwicze­
nia drużyna P. W. ze strażnikiem Cie­
szyńskim i przytrzymała na polskiem 
terytorjum dwóch Niemców, których 
z powodu stawianego oporu siłą od­
prowadzono na, posterunek w Chełście. 
Niemcy byli lekko podnieceni alkoho­
lem. Jeden z nich, 37-letni garncarz 
Lmil Reimer z Vordamm złożył zezna­
nie, podczas gdy drugi prowokator i 
Prowodyr całego zajścia, 43-letni właś­
ciciel piekarni w Vordamm, rodem 
z Witona w pow. chodzieskim, odmó­
wił udzielenia jakichkolwiek wy­
jaśnień.

Następnego dnia obu Niemców ode­
słano na posterunek policji w Draw­
sku, gdzie Reimer oświadczył, że wo­
łał do polskiego strażnika, aby przy­
szedł do nich, a gdy ten nie reagował, 
Poszli do niego na stronę polską. 
Piekarz Bleich zeznał, że był do tego 
stopnia pijany, iż nie wiedział, co się 
z nim działo i słyszał tylko strzały, 
ale nie wie, skąd pochodziły.

Najciekawsze, że obaj Niemcy 
twierdzą, iż nie znali towarzyszy swej 
Pijackiej prowokacji.
. Z zeznań dalszych świadków wynika, 
Ze strażnik polski istotnie znajdował się 
w groźnej sytuacji, gdyż po stronie nie- 
neckiej stało około 15 rriężczyzri. goto­

wych do natarcia. Ratunek nadszedł w 
wytycznej dla strażnika Lipeckiego 
rwiłi, gdy Niemcy chcieli się połączyć 
swymi towarzyszami na stronie pol- 

kiei, aby odbić ich z rąk-śtrażhika:

Prof. Wł. Grabski o zagadnieniach 
ustroju państwowego

Odpowiedź na ankietą komisji konstytucyjnej Sejmu
W a r s z a w a, 12. 4. (Tel. wł.) — W 

odpowiedzi na ankietę, rozpisaną przez 
komisję konstytucyjną Sejmu, obecnie 
nadesłał swą odpowiedź prof. Włady­
sław Grabski.

Wypowiada się on przeciwko wybo­
rowi Prezydenta Rzplitej przez połączo­
ny Sejm i Senat, zarówno jak i przeciw­
ko plebiscytowi.

1) Za najwłaściwszy sposób wyboru 
Prezydenta uważa zgromadzenie naro­
dowe, złożone z wybranych specjalnie 
do tego celu elektorów oraz virilistów, 
jak rektorów wszystkich wyższych u- 
czelni, głowy duchowieństwa wszyst­
kich wyznań oraz prezesa Sądu Najwyż­
szego:

2) to samo zgromadzenie narodowe 
mogłoby wybrać zastępcę Prezydenta 
nie mającego żadnej politycznej roli 
czynnej, lecz mogącego stale wyręczać 
Prezydenta;

3) Prezydent powinien mieć prawo 
samodzielnego mianowania premjera 
bez wpływu parlamentu i bez kontr­
asygnaty; premjer byłby bezpośrednio 
odpowiedzialny przed Prezydentem; na­
tomiast ministrowie, mianowani przez 
Prezydenta na wniosek premjera, nie 
powinni bezpośrednio stykać się z gło­
wą państwa; przewodniczenie Prezy­
denta na Radzie ministrów nie jest po­
żądane;

4) Prezydent powinien być uposażo-

Niesłychany wyrok sądu gdańskiego
dtorynarz polski, któremu zbiry gdańskie wyciyly na piersi 
krzyż hitlerowski, zostat zasądzony na 6 tygodni aresztu!

Gdańsk, 12. 4. (Tel. wł.) Niesłycha­
ny wyrok gdańskiego sądu ławniczego, 
który skazał wczoraj polskiego maryna­
rza Władysława Jerzyka na 6 tygodni 
aresztu za „gorszący wybryk, mający na 
celu wprowadzenie w błąd władz sądo­
wych“, niewątpliwie wywoła w całej 
Polsce donośny odgłos. Jerzyk nietylko 
stał się ofiarą rozbestwionych Niemców, 
którzy wycięli mu na piersi krzyż hitle­
rowski, ale padł również ofiarą sądów 
gdańskich, które zamiast śledzić i ścigać 
właściwych przestępców, dały upust 
swemu antypolskiemu szałowi.

Gały proces, który odbył się pod prze­
wodnictwem sędziego Bumke (nazwisko 
godne zapamiętania) był ordynarną 
szopką. Świadkowie, dwaj Stróże' ze 
stoczni Schichau, niedołężni starcy po 
siedemdziesiątce, którzy przechodzili ko­
ło statku „Kopernik" co 40 minut, ze­
znali, że na teren stoczni nie mogła 
wejść osoba obca, co wystarczyło, aby 
na podstawie tego zeznania zasądzono 
Jerzyka.

Wyrok sądu gdańskiego powoduje 
nadzwyczaj silne napięcie stosunków 
polsko - gdańskich. Zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, że tym razem rząd polski 
zdejmie wreszcie rękawiczki i porozma­
wia z Gdańskiem tak, jak należy. S. B.

Gdańsk, 11. 4. (PAT.) Dziś rozpo­
częła się rozprawa przed sądem ławni­
czym w sprawie marynarza polskiego 
statku „Kopernik“ Władysława Jerzyka

Akt oskarżenia sformułowany był w 
ten sposób, że, o ile nie dałoby się w wy­
niku przewodu sądowego zastosować 
względem obwinionego kary 6 mieś 
więzienia za rzucanie nieprawdziwych 
obwinień na nieznane osoby za dokona­
nie na niego napadu, który rzekomo 
sam zainscenizował, to chcianoby go ob­
winić. z innego paragrafu k. k. za gor­
szący wybryk, mający na celu wprowa­
dzenie w błąd władz sądowych, za co 
groziła mu kara przy zastosowaniu naj­
wyższego'. wymiaru!:6 tygodni aresztu.

ny w prawo wydawania dekretów z mo­
cą ustawową w wypadkach przewidzia­
nych konstytucyjnie oraz w prawo veta 
decydującego na wniosek Senatu, skon­
struowanego w sposób odmienny od dzi­
siejszego;

5) Senat powinien się składać z re­
prezentantów samorządów terytorjal- 
nych, gospodarczych, związków pracow­
niczych, senatów akademickich itp. i, 
obok zwykłych atrybucyj drugiej izby 
prawodawczej, powinien posiadać moż­
ność zwracania się do Prezydenta o sko­
rzystanie z prawa dekretowania i veta; 
od. Prezydenta zależeć będzie, czy w każ­
dym poszczególnym wypadku z takiego 
prawa korzystać zechce; ponadto w 
okolicznościach nadzwyczajnych Prezy­
dent korzystałby z prawa dekretowania 
i veta nawet bez inicjatywy Senatu;

6) Sejm zatrzymuje prawodawstwo 
z inicjatywy własnej lub rządu, kontro­
lę nad rządem'* i prawo wyrażania mu 
w całości lub poszczególnym ministrom 
votum nieufności; Sejm ustosunkowy­
wałby się pozytywnie lub negatywnie do 
rządu tylko raz na rok z okazji przed­
stawiania parlamentowi sprawozdania 
ze swej działalności za czas ubiegły, ni­
gdy zaś przy rozpatrywaniu budżetu;

7) przy rozpatrywaniu budżetu Sejm 
i Senat mają mieć konstytucyjnie zaka­
zane podnoszenie pozycyj wydatków.

. S' :• ' - (W’)

Pomimo, że w czasie przewodu 
wszystkie zeznania świadków, tak pód 
względem opinji o jego charakterze, ja- 
koteż co do samych faktów, bezpośred­
nio związanych z zajściem, przemawia­
ły na korzyść Jerzyka, sąd oparł się w 
swym wyroku całkowicie na danych 
śledztwa policji kryminalnej i, mimo 
naogół dość słabo skonstruowanej. mo­
wy prokuratora, który sam przyznał, że 
nie mógł dojrzeć motywu, który skłonił 
Jerzyka do jego czynu, i doskonale prze­
prowadzonej obrony ze strony adwokata 
Kierwinga, — o godz. 6 w!ecz. ogłosił 
wyrok, na mocy którego skazał Jerzyka 
na 6 tygodni aresztu.

Obrońca zapowiedział wniesienie 
apelacji i zażądał zwolnienia Jerzyka za 
kaucją. Żądanie to bez żadnej prawie 
dyskusji sąd oddalił.

Przeprowadzenie śledztwa w tempie 
błyskawicznem, wyznaczenie sprawy w 
sądzie na piąty dzień po zajściu na stat­
ku „Kopernik“, sam przewód sądowy i 
wreszcie odrzucenie wniosku obrony o 
wypuszczenie za kaucją Jerzyka na wol­
ność wobec zgłoszenia apelacji, wszyst­
ko to podziałało w sposób zastanawiają­
cy i deprymujący na licznie zebranych 
w sali sądowej przedstawicieli społe­
czeństwa polskiego w Gdańsku.

Redakcje
poborów urzędniczych

W a r s z a w a, 12. 4. (Tel. wł.) Uchwa­
łą Rady ministrów od 1 maja wstrzy­
muje się wypłatę 15-proc. dodatku do 
pensyj urzędników państwowych oraz 
funkcjonarjuszy państwowych i woj­
skowych, urzędników przedsiębiorstw 
państwowych i kolejowych, emerytów 
ltdL Równocześnie zniesiono w pań­
stwowych bankach 13 pensję, wreszcie 
obniżono diety przy wyjazdach urzędni­
ków państwowych.

Pro;ekt
ustawy autobusowej

Warszawa, 12. 4 (Tel wł.) Pro­
jekt ustawy autobusowej, uzgodniony 
przez poszczególne zainteresowane mi­
nisterstwa, przesłany został do Rady mi* 
nistrów.

Projekt ten jest uzupełnieniem usta­
wy o państwowym funduszu drogowym.

(w)

Pobór rekruta
Warszawa, 12. 4. (Tel. wł.) Pobór 

rekruta w roku 1931, zarządzony pi­
smem min. spr. wojsk, z dn. 13 marca 
rb„ obejmuje mężczyzn ur. w 1910 r. 
Tegoroczny pobór trwać będzie od 1 ma­
ja do 30 czerwca włącznie.

Min. spr. wewn. wydał w dniu 9 bm„ 
okólnik do wszystkich województw, za­
wierający instrukcje o wykonaniu czyn­
ności poborowych przez władze admini­
stracyjne i samorządowe. (w)

Demonstracyjny strajk 
pracowników umysłowych

Warszawa, 12. 4. (Tel. wł.) — W 
piątek odbyło się posiedzenie delegatów 
18 związków pracowników umysłowych, 
na którem omawiana była sprawa zniż­
ki płac. W związku z tern postawiono 
wniosek proklamowania jednodniowego 
protestacyjnego strajku wszystkich pra­
cowników umysłowych w Warszawie.

Sprawa zostanie ostatecznie-zdecydo- 
wąna na posiedzeniu poszczególnych 
związków. (w)

Na warszawskim bruku

Monopol
Monopol źle wyszedł na świętach. — 
Śródmieście ratuje honor. — Groźba 
nowego „monopolu“. — Wiosenny 
grzmot z Olimpu uderza w kałużę. — 
Wiosenne plotki o Szyfmanie zaczy­
nają się sprawdzać, — Spółka teatral­
na, — Pięć teatrów z jednym zespo­
łem, — Wzburzenie w kołach aktor­
skich. — Komo to zagraża. — Rozbite 
Bagienko magistracko - teatralne. — 
Jest źle, a może być lepiej. — Trzeba

próbować.
(Korespond. własna „Kurj. Pozn.“)

Warszawa, 11 kwietnia.
O ubiegłych świętach poprostu pi­

sać nie warto. — To nie były żadne 
święta. Takiego zdania o nich jest 
nawet... policja. —

Komisarjat Powiśla przez oba dni 
uroczyste nie zaaresztował ani jedne­
go pijaka. Na Starem Mieście zatrzy­
mano trzech „nietrzeźwych“ i spisano 
protokół z jednej bójki. Na krańcach 
Pragi, na Woli, na Powązkach, jak 
świat światem, nie było tak miłych i 
grzecznych świąt, ani jednej bójki, 
ani jednego pijanego awanturnika.

Jedynie tylko śródmieście usiłowa­
ło ratować honor stolicy. — W ko- 
misarjacie na ul. Szpitalnej było 
trzech gości, którzy dostali poprostu 
amon jaku i po gruntownem otrze­
źwieniu — poszli przykładnie spać do 
domu. — Oto i wszystko.

Nawet z petardami było krucho, a 
jeżeli od czasu do czasu rozlegały się 
tam i owdzie zgłuszone wybuchy, to 
tylko dlatego, że władze wydały po­
przednio ostry zakaz hałasowania. 
Inaczej każdyby żałował gotówki na 
proch, czy „kali“. — A tak: owoc za­
kazany; wiadomo, nęci nieprzeparcie.

Za to już po świętach zaczęło się 
coś w atmosferze ożywiać. Nie, żeby 
monopol zaczął reparować swoje in­
teresy, lecz, że przyszły sensacyjne no­
winy. — Chociaż, coprawda. to i te 
nowiny nie są bez związku z „mono-
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polem“ — tylko, źe Me te spirytu­
sowym-

Wyglądało to na daleki dudniący 
grzmot, który zaczyna się kędyś dale­
ko, w mrokach chmur, kryjących 
Olimp, przewala się po turniach Par­
nasów i Helikonów, targa czubami 
cyprysów w świętych gajach, aż 

: Wręś?cie uderza w kalpżę mętnej
wady-

Gdyby ktoś . przed dwoma miesią­
cami powiedział, że Szyfman obejmie 
dyrekcję teatrów miejskich, wszyscy 
wzruszyliby ramionami.

— 0 tem się co rok mówi na wio- 
: spę — powiedzieliby. —- Mówi się tak 

samo, jak o tem, że „tego roku będzie 
upalne lato". Tak się mówi, a potem 
lato jest plugawe, a Szyfman kombi­
nuje, ćoby tu wykombinować nowego 
na nowy sezon. To śą puste gadani­
ny, ále dobrze, źe są, bo po nich pó- 
źnaje się nieomylnie, że wiosna zbliża 
się już naprawdę, one są pewniej­
sze, niż P. I. M.

A jednak, a jednak...
. W tym roku zaczęło się, jak zwy­

kle a- zaczęło się od gadania o Szyf­
manie. J gadano, i grzmiano, i huka­
no, i przeczono, I psioczonó, i dowo­
dzono, i wykpiwano, i rozdzierano sza- ) 
ty, i zadzierano ńosy, i krzywiono mi- ' 
ny, i potrząsano pięściami... A wio­
senny grom węiąż grzmiał, grzmiał o 
Szyfmanie.

' Grżmiął nawet podczas Wielkiej 
burzy wiosennej na zjeźdźie aktorów. 
Prótestowano!

. Nip pomogło nici Zdaje się, źe ź 
tej wiosennej chmurki będzie niétyiko 
deszcz, aJe naWęt ulewa, która nie­
jednemu zamoczy dziurki w nosie.

deszcze umowa nie podpisana, ale 
zñaki pa niebie i ziemi wróżą, że .bę- 
dzié podpisana za parę dni. Będzie to 
umowa między miastem a p. Szyfma- 
riefti. Będzie, mocą tej umowy, 
stworzona spółka teatralna, na czele 
której stanie p Szyfman. Do tej spół­
ki miasto wniesie trzy teatry: Narodo­
wy, Nowy i Letni i 3 500 000 rocznej 
subwencji, a p. Szyfman dwa teatry: 
Polski i Mały i... „kepełe“. Spółka bę- 
dzie posiadała 20 udziałów, z których 
15 zostanie przy mieście, a 5 przy 
Szyfmanie. Umowa obowiązuje na 
lat 5. Z owej subwencji „spółka“ bę- 
dzie opłacała wszelkie „odprawy“ ak­
torskie i 75 proc, emerytur. (To bar­
dzo; bardzo poważne zobowiązanie!)

Trudno powiedzieć, czy ta kombi- 
nacja da dépsza,•? Ozy; gorsze reżiiffitty. 

•»■Z teatrami jest wógółe tak źłe, że 
trudno już o gorszą sytuację. Zatem 
pod względem artystycznym ryzyko 
jest bardzo małe, a szansa poprawy 
sytuacji, po zlikwidowaniu bagna tea- 
trąinó - magistrackiego, w którem 
różni rybki łowili, najmniej do rzą­
dzenia teatrem powołani — bardzo
duża.

Ten śui gerieris „monopol“ teatral­
ny gróźny jóst natomiast dla praćo- 
wpików teatru, a więc dla aktorów 
przedewszystkiem, a może i dla au­
torów także.

Wśród aktorów są takie tuzy, któ­
re zarabiają dziś po 15 i wiecej ty­
sięcy źłotych na miesiąc. W nich 
więc „monopol“ uderzy przedewszyst­
kiem. W drugim rzędzie uderzy w 
aktorów najgorszych, w tych, których 
z konieczności, a bez pożytku, po pa­
ru utrzymywał przy sobie każdy teatr. 
Przy wspólnym, wielkim zespole na 
pięć teatrów, liczebnie mniejszym, a 
jakościowo lepszym od pięciu (wzglę­
dnie dwóch) zespołów razem wziętych, 
nastąpić musi selekcja sił artystycz­
nych-

Mam wrażenie, że dopiero w trze­
cim rzędzie „monopol“ zagrozić może 
autorom dramatycznym. — Jest ich 
w Pulsee tak niewielu, a dobrych jesz­
cze mniej, że prawdziwie dobra sztu­
ka ppwinna mieć i teraż niegorsze 
szanse wystawienia, czy powodzenia, 
niż dotąd, jeśli nowa dyrekcja nie 
utkwi w takim samym maraźmie, jak 
dotychczasowa miejska.

Oczywiście przeciw nowej sytuacji 
najbardziej burzy się Z. A. S. P„ któ­
ry, jako silna organizacja aktorska, 
rządżjl dotąd w świecie teatralnym po 
dyktatorsku, a nie najlepiej. Natknię­
cie sic na przeciwległą, silną organi­
zacyjnie jednostkę, musi budzić nie­
pokój i protesty. To zrozumiale.

Do osoby p. Szyfmana, jako wspól­
nika teatrów miejskich, można się 
zapalać, albo nie zapalać. Jak w każ­
dej sprawie, są i tutaj różne przeciw’ 
i różne za. Ale nikt — z ręką na ser­
cu — nie będzie twierdził, że pożóta- 
wienie nadal teatrów w miejskim za­
rządzie może przynieść pożytek, czy 
to samemu Miastu przez duże M. czy 
to Teatrowi (przez duże T), czy Lite­
raturze, czy publiczności.

Sytuacja wygląda tak: jest źle. gó­
rze i być już nie może, a lepiej ? *- Kto 
wjA Może. > . . •

Trzeba próbować. • « .;••• 1

îF krtsjw ś w svfiétti«!

Przebudowa
Sprawa konstytucji poszła znowu na 

ankietę. Znawcy przèdihiotu mają wy­
powiedzieć swe zdanie. To nigdy nie za­
szkodzi, a jeżeli i inne potrzebne oko­
liczności dopiszą, może pomóc. POzątem 
przesłanie sprawy w ankietę przez sej­
mową większość B. B. jest przyznaniem, 
żę nié ma Ona własnego ustalonego po­
glądu, godnego uwàgi i zaufania', co po­
stronni widzieli oddąwną. Każde przy­
znanie prąwdy jest ząś póżytćcżne. Cho­
ciaż zatem, spyęhąjąc sprawę w tej 
chwili ną tor ankiety, większość B. B. 
miała swoje uboezpe eęie pokrywania 
własnych niedoniagań, niema w tem 
ostatecznie nic złegp.

Wytworem ankietowego nastroju, 
czyli poWrotn do początku, są wielka­
nocne zajmujące uwagi p. prof. Stani­
sława Estreichera, który w toku swych 
rozważań stwierdza przedewszystkiem 
raż jeszcze bąrdzo Wyrążnie i zgodnie z 
rzeczywistością, ?e dążenia do naprawy 
konstytucji były znacznie wcześniejsze, 
niż maj 1026, przypominając mimocho­
dem dawniejsze zabiegi i głosy, a na­
stępnie, przeszedłszy w okres od r. 1926, 
mówi:

„Postawienie autorytetu pa czele 
państwa dokonało się w sposób patolo­
giczny, bo prze? zamach majowy w r 
1926 wskutek którego objął rządy w 
państwie marszałek Józef Piłsudski Ob­
jął je pod hasłem zastąpienia sejm©-

Boisko Sokoła
(Droga Dębińska)

dziś w niedzielę godzina 1230

Kasy otwarte od godziny 1O3®
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Boisko zamyka się dla publiczności 
o godzinie 12,15.

władztwa i partyjnictwa przez jakąś in­
ną i bardziej Polsce odpowiadającą for­
mę rządu. Powszechna była nadzieja, 
że w ciągu krótkiego cżasu skłoni on 
Sejm, aby przystąpił do rewizji konsty­
tucji i przeprowadził tę rewizję w du­
chu wzmocnienia władzy naczelnej w 
państwie. Nadzieja ta jednakże zawio­
dła. Rząd) marszałka Piłsudskiego nie 
zapalił się wcale do tej myśli; zarówno 
w r. 1926 jak i później nie okazał do niej 
wielkiej ochoty; a było to tem dziwniej­
sze, że właśnie drugi po uchwaleniu 
konstytucji Sejm, a mianowicie obrany 
w r. 1928, był z ustawy powołany do te­
go, aby do rewizji konstytucji przystą­
pić. Rząd wobec tego Sejmu zajął sta­
nowisko bierne i z własnym projektem 
konstytucji nie wystąpił. Pozwolił 
wprawdzie, że Blok Bezpartyjny starał- 
się go w tem wyręczyć, ale kiedy projekt 
Bloku, jak się można było zgóry spo­
dziewać, nie znalazł w Izbie większości, 
to wówczas rząd patrzał zupełnie obo­
jętnie, gdy reszta stronnictw zmagała 
się ze sobą w komisji konstytucyjnej 
nad skleceniem 4akiegoś kompromiso­
wego projektu....“

I znowu trzeba powiedzieć, że zawsze 
jest dobrze, jeżeli jakaś prawda prze- 
staje być Sporną, w tym względzie po­
żyteczne jfeśt oczywiście, po drodze, 
określenie zamachu z maja 198&, jak©

objawu patologicznego, czemu także u- 
siłowano przeczyć- Ale głównie potwier­
dzono tu tę bierność rządów pomajo- 
wych wobec sprawy ustrojowej, którą 
stale wskazywał obóz naródowy, a któ­
rą obóz rządowy starał się pokrywać riie- 
tylko pozorami i Wykrętami, ale wręcz 
hucznem i buńczucznem zapewnianiem, 
że praca ustrojowa wre w całej pełni. 
Obecnie, po wyraźnych przyznaniach p. 
prof. Estreichera, trudniej będzie przed­
stawiać tę prawdę jako sporną.

Oczywiście p. prof. Estreicher osła­
dza to przyznanie pewhem objaśnie­
niem:

„Tę obojętność rządu dla sprawy re­
formy konstytucji, óka?ąną zarówno w 
r 1026, jąk potem w latach 1028—1930, 
należy sobie tłómaczyć w następujący 
spośób. Rżąd był przekonany, iż kohsfy- 
tucją obecna jęst z gruntu złą i że po­
prawić się żądną rewizją ńie' dą. Prze­
konaniu temu dawął marszałek Piłsud­
ski w licznych swoich wywiadach i ar­
tykułach drastycżhy nieraz, wyraź 
Wszelkie próby ulepszenia jej częścio­
wego ząpomocą mniej lub dąlej idących 
poprawek, a zwłaszcza wszelkie próby 
dokonania takiego dzieła pr?y współ­
działaniu stronnictw sejmowych uwa­
żał rząd za beznadziejne i zgóry chy­
bione.“

Objaśnienie, podane przez p. prof 
Estreichera, Więiu będzie uważało za

wątpliwe lub chybione. W każdym razie 
istnieje objaśnienie znacznie prostśze i 
znacznie pewniejsze. Mianowicie rządy 
pomajowe wogółe nie wiedziały i do 
dziś dnia nie wiedzą, jąk naprawić u- 
strój. Wszystkie ich wynurzenia w cią­
gu pięciolecia są znakomitem potwier­
dzeniem tej prawdy. Jeśli p. prof. Est­
reicher chce, jak z niedomagania cnotę, 
robić z niewiedzy myśl wyższą, jest to 
nieszkodliwem zastosowaniem dosyć zu­
żytego sposobu.

Dalsze godne uwagi twierdzenie p, 
prof. Estreichera brzmi tak:

„To, co byłoby utopją przed pięciu 
jeszcze laty, a mianowicie hasto powie­
rzenia władzy zwierzchnięzej Prezyden­
towi państwa, rządzącemu zaporaocą 
odpowiedzialnych przed nim ministrów 
i ograniczenia roli parlamentu do kon­

troli oraz do współudziału przy ustawo­
dawstwie, /Jest istotnie zasadą, która w 
umysłach społeczeństwa polskiego za­
puściła już dzisiaj Wcąłe silne korzenie.“

Jeśli dobrze jes4, gdy sprawy sporne 
stają się niespornemi, to znowuż mało 
pożytku spodziewać się można z przed­
stawiania sztucznego i naciąganego ja­
ko niespornych takich spraw, które śą 
bardzo śporne.

Zaufanie do powierzenia Władzy 
Prezydentowi państwa zwiększyło śię w »

kraju w ostątriiefn pięcioleciu? Zwięk­
szyło się także zaufanie do odpowiedzial­
ności ministrów tylko przed Prezyden­
tem? Ograniczenie roli parlamentu d© 
kontroli tak pojmowanej, jak w ośtat- 
niem pięcioleciu, podoba się krąjoWi?

Czy p. prof. Estreicher kpi, «?y o dro­
gę pyta? . ...

Całe nieszczęście w tem, że ostatnie 
pięciolecie zniszczyło w społeczeństwie 
ten zapał do naprawy uśtrojli, 
wzmocnienie władzy, który istółnie roz­
winął się poważnie przed majem i02p.. 
Od tego czasu za dużo było doświbd4 
c?eń. pouczających, co t. zw. wzmocnie­
nie władzy może oznaczać. Dyżo trzęha 
będzie znowu pracy i czasu, aby ©żyći<Ć 
żdróWe dążenie dto rzetelnego wjflńók- 
njehią/władzy pąńśtwowej.

ip. prof. Stanisław Estreicher zmie­
rza w swych wywodach do tego, CO.gło­
si ich nagłówek („Czas“ nr. 78): „PHe- 
budowa ustroju, a nie rewizja kóńśty- 
tycji“.

Jest rzeczą zńamiehńą, źć żupHńi* 
podobnie kończy ostatnie swe wywody 
p. prof. Wacław Makowski, przewodni­
czący sejmowej komiśji konstytucyjnej 
(„Wiad. Literackie“ nr. i?):

„Trzeba zrozumieć, że zmiánie ule­
gły zasadv. Zntieńiła się istota stosun­
ku jednostki do zbiorowości, do tej za­
sadniczej zmiany przystosować należy 
niętylko kilka paragrafów prawa, ale 
całą organizację życia zbiorowego Trze­
ba widzieć istniejące już w układzie sił 
społecznych nowe państwo i trzeba mu 
dać żywą formę. Trzeba opanować wir 
powszechnego zamętu, trzeba z niego 
tworzyć łlistorję.“'

Przypomina mi się z moich krakow­
skich czasów, jak to pewien młocłzieniec 
roztaczał przed ś. p. Ojcem Pawlickim 
swe zamysły przebudowania fiiozofjj i 
pytał go. co o tein myśli, a nieżrówhtthy 
O. Pawlicki odpowiedział mu:

— Ja się bardzo cieszę, kochany pa- 
nić,. że pan ma tyle zapału.

Śą tacy ludzie, którzy co dziesięć lat 
przebudowują świat.

W obozie, który od pięciu lat nie u- 
mié powiedzieć, jak naprawić ustrój, 
nagle wszystko zatatwia się hasłem; 
fraszka naprawa, trzeba przebudowy.

Jest to dobrze znana ucieczka z my­
śli w szumne słowa, o której wiadomo: 
„Wo die Begriffe fehlen, da stellt sich 
rasch ein Wort hinein.. „Gdzie brak­
nie pojęcia, w lot zjąwia się słowo

Przebudowa? Aż dźwięczy w uszach 
ryih Wyspiańskiego: „Słucham, co to 
za wymowa? — Sjówa, słowa, słowa, 
słowa?6

Stanisław S, t roń s k i.

Podróże „Zeppelina“
Kair, 11. i. (PAT.) Sterowiec „Zep­

pelin“ wylądował na lotnisku Almaźa, 
gdzie pomimo wczesnej godziny zebrał 
się tłum, złożony z 25 tys. osób. Gdy tyl­
ko sterowiec dotknął ziemi, tłum prze­
rwą! kórdón policyjny i otoczył balon 
wśród wielkiego entuzjazmu. „Zeppe­
lin“ utrzymywany był na ziemi przez 
całą godzinę przez 150 angielskich lot­
ników Wojskowych i 200 angielskich 
żołnierzy. O godz. 7,20 straż ogniowa 
zmuszona była rozpędzić tłum za pomo­
cą pomp pożarnych, aby umożliwić se­
rowcowi uniesienie się w powietrze.

Zeppelin odleciał do Palestyny.

Samobójstwo urzędnika
Toruń’, 11. 4. (PAT.) Wczoraj umi­

łował popełnić samobójstwo przez prze­
cięcie żył u ręki kierownik oddziału Mo­
nopolu spirytusowego w Wąbrzeźnie na 
Pomorzu, Amprożkiewicz. Przyczyną 
tego kroku były nadużycia, jakich do­
konał na szkodę Monopolu spirytuśm 
w ego.

Ambrożkiewicza przewieziono do 
szpitala, gdzie udzielono mu pomocy le­
karskiej. Życiu jego nie zagraża niebez­
pieczeństwo.

Warszawska szopka
/ polityczna
Sądząc po zainteresowaniu, jakie wy­

wołała zapowiedź 3-dniowej gościny po­
wyższej Szopki, środowa premjera za­
powiada się jako prawdziwy ewenemeh^ 
w naszym mieście.

Jak donoszą, z kasy zamawiań w fir­
mie Zygariowski. pokup na bilety jeś* 
nader żywy, tąk, przepiękna sala km# 
Stylowego będzie we ś ródę, 15 bm„ żu- 
pełnie wyprzedana.



Z cyklut Artyści wielkopolscy

Grafika Jana Wronieckiego

Prof. Jan Wroniecki 
Linoryt R. T. Wilkanowicza.

Czytelnik obserwujący kulturalne 
oblicze Wielkopolski w ostatnich dwu- i 
dziestu latach spotykał się niejedno­
krotnie z twórczością Jana Wroniec- i 
kiego. Mówię specjalnie o czytelniku, i 
grafika jest bowiem wyłącznym za- ) 
kresem tego pioniera czarno białej i 
sztuki z czasów jeszcze przedwojen­
nych od lat dziesięciu profesora klasy 
grafiki w pierwszej na ziemiach za­
chodnich uczelni artystycznej w Pań­
stwowej Szkole Sztuki Zdobniczej w 
Poznaniu.

Żmudną drogą doszedł Wroniecki 
do opanowania swej sztuki. Urodzony 
w r. 1890-ym w Poznaniu, majac lat 
piętnaście wstąpił już do zakładów 
graficznych, aby zapoznać się z meto­
dą i technikami graficznemi. W la­
tach. 1907—1908 był uczniem słynnego 
grafika Emila Orlika, z pochodzenia 
Czecha, od lat zamieszkałego w Berli­
nie. który zasłynął m. in. jako jeden z 
głównych popularyzatorów drzewory-

Prof. Jan Wroniecki: Huta w Nowym Bytomiu (rysunek).

Prof Jan Wroniecki: Kopalnia (rysunek)

óVv, vf° klegn' ?r.zeżył nasz grafik w 
wilk snym Berllnie czasy gorących 
P! ° nowe formy artystyczne. 
Pierwsze wówczas wystawy van Gog-

’ . nuguina i innych głosicieli no- 
oZ2.h^aSe - Podniecały młode umysły.

Wroniecki należał do awangardy 
artystycznej, a z tych czasów datują 
się pierwsze jego samodzielne prace, 
mianowicie ilustracje, zdobniki. karty 
tytułowe i winety — nadsyłane do róż­
nych pism polskich, m, in. do war­
szawskiego miesięcznika 'literackiego 
„Sfinks , którego był stałym współ­
pracownikiem.

Pierwszą zbiorową wystawę urzą­
dza Wroniecki w r. 1909, w poznań­
skim Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych. 
Dowodem sukcesu są liczne zamówie­
nia, kt.ore umożliwiają mu dwukrotny 
paromiesięczny wyjazd na studja za­
granicą. W r. 1911 zostaje Wroniecki 
— obok głośnego dzisiaj karykaturzy­
sty Kazimierza Grusa i śp. Franciszka 
^■ygarta współpracownikiem dwu- 
ygoclnika „Tęcza“, wydawanego przez 

A. Fiedlera. Krótki był żywot Fłedle- 
rowskiej „Tęczy“, lecz zaznajomiła 
ona społeczeństwo wielkopolskie z nie­
jednym młodym twórcą w zakresie li­
teratury i plastyki. Rocznik „Tęczy“ 
należy dziś do „białych kruków".

1913 wychodzi pierwszy numer ty­
godnika satyryczno - humorystycznego 
”, ręgierz . Oczywiście jest on solą w 
oku władz pruskich, ulega licznym 
konfiskatom i procesom. Głównym 
rysownikiem był Wroniecki. Pyszne 
satyryczne rysunki, przedstawiające 
wjazd Wilhelma do Poznania (z zwi- 
sającemi na bramie symbolami soko­
ła przemysłu i praw wyjątkowych), 
szlachcica polskiego, przykutego do 
pręgierza, krowę z Wielkopolski, kar­
miącą armję niemiecką itp. były na­
turalnie konfiskowane a w ślad za 
tem byłby „der lästige polnische 
Kunstmaler Johann Wroniecki" zawę­
drował do więzienia przv Młyńskiej 
gdyby nie wybuch wojny światowej i 
służba przymusowa pod bronią. Szki-

Prof. Jan Wroniecki: Z Górnego Śląska 
(rysunek).

cowr.ik artysty pełen jest wspomnień 
wojennych, jak np. liczne rysunki ze 
spalonych wsi j miast francuskich. W 
tym czasie powstał zapewne szkic do 
„Wojny", dzieła bodaj czy nie naj- 
pierwszegp w twórczości Wronieckie­
go.

Gdy w r. 1917 w październiku zaczął 
wychodzić w Poznaniu wydawany 
przez Jerzego Hulewicza miesięcznik 
artystyczny „Zdrój“, pierwsze w Pol­
sce pismo ekspresjonistyczne, Wro­
niecki współpracuje w nim jako ilu­
strator, wespół ze Stefanem Szmajem, 
Kubickim i Skotarkiem. Z tego czasu 
datuje się też szersza działalność Wro­
nieckiego jako ilustratora książek, 
rozpoczęta w roku 1913—1914 „Nowo- 
rocznikiem poznańskim“ Ilustruje ar 
tysta wszystkie niemal wydawnictwa 
„Ostoi“, księgarni „Zdroju" jak m. in. 
„Wybór poezyj“ — Oskara, W. Miło­
sza, „Światła" —Gomulickiego1 „Opo­
wieści niezwykłe" — Perzyńskiego i 
„Jabłuszka“ d‘Annis-James‘a.

Po zorganizowaniu w Poznaniu w 
r. 1919 Państwowej Szkoły Zdobniczej 

której to. idei był Wroniecki wespół 
z prof. Gosienieckim jednym z inicja­
torów — obejmuje nasz artysta w no­
wej uczelni kurs grafiki, którym i o- 
becme kieruje-, którv postawił w krót­
kim czasie na wysokim rooziomie. cze­
go dowodem jest choćby uzyskana 
przez jego dział najwyższa nagroda 
..Grand Prix ‘ na Międzynarodowej 
Wystawie Sztuki Dekoracyjnej w Pa­
ryżu w roku 1925-ym. Liczne nagrody
konkursowe za plakaty, okładki itp. 
szereg wychowanków, zdobywających 
sobie uznanie, oto co z siebie dał prof. 
Wroniecki także jako pedagog-artysta."

Hilary Majkowski.

Powieść z dobrym końcem
Los tak zdarzył, że od lat kilku sta­

łem mojem zajęciem jest zdawanie 
sprawy z pojawiających się na rynku 
księgarskim „nowość?1. Niech nikt jed­
nak nie myśli, że rola recenzenta lite­
rackiego organicza się tylko do zdania 
sprawy z przeczytanej książki Nie, jest 
on czemś w rodzaju znachora, który 
musi za swe porady ponosić odpowie- 
dzialność już nie wyłącznie tylko lite* 
rackę, ile raczej czytelniczą, odpowie- 
dzialność przed swym czytelnikiem, 
przyszłym nabywcą książki. Czytelni- 
ka takiego zwykle bardzo mało obcho- 
dzi czy książka ma zalety literackie, a 
tylko, czy warto ją czytać, czy jest cie­
kawa.

. Przed kilku dniami miałem zna­
mienną pod tym względem rozmowę. 
Skarżył się ktoś mianowicie na to, że 
opierając się na recenzjach, kupuje 
sporo nowych książek, i że po większ?j 
części są to rzeczy „nie do strawienia“.

. Zna pain przecież to, co dziś poja­
wia się na pólkach księgarskich.

—- Znam. O jakj rodzaj książek pa­
nu chodzi.

— Jakby to powiedzieć. Chciałbym 
wreszcie natrafić na jaikąś uczciwą po­
wieść, gładko napisaną ciekawą, z do­
brym końcem...

Ktokolwiek z ludzi zawodowo spra­
wami literatury się zajmujących prze­
czyta powyższą rozmówkę, zapłonie 
świętem oburzeniem i na owego inter­
pelanta i na recenzenta, który w ten 
sposob zagadnięty, nie zdobył'się na 
. fe, słowa potępienia. Literatura nie 
jest kinem, ani kabaretem, żeby stoso­
wała się do wymagań czytelnika, jest 
dziecziną sztuki i kształtuje swe formy 
autonomicznie według założeń twór­
czych autora.

W talkiem stawianiu kwestji tkwi 
zrodło olbrzymiego nieporozumienia. 
Literatura jest wprawdzie sztuką j nie 
■powinna się rządzić wyłącznie wyma­

ganiami rynku czytelniczego, ale jest 
zarazem funkcją społeczną, mającą 
bardzo szeroki zakres celów do speł­
nienia.

Jeśliby się uważnie przyjrzało dzi­
siejszej polskiej beletrystyce, uderzyło­
by nas jedno ciekawe zjawisko: brak 
zupełny powieści średniej klasy, po­
wieści przeznaczonej dla szerokich mas 
czytelniczych, powieści o dobrej struk­
turze, ciekawej fabule, bezpretensjo­
nalnej, a uczciwie rzemiosłem literac­
kim opracowanej.

Narzeka się bezustannie na to, że 
przeciętna powieść polska nie może 
osiągnąć wyższego nakładu nad trzy 
tysiące i że polski rynek czytelniczy od. 
lat dziesięciu prawie zupełnie się nio 
powiększa. Słuszna uwaga. Ale jakżesz 
może być inaczej, skoro niema tego 
średniego rodzaju beletrystyki, któryby 
niewyrobione jednostki umiał przy­
stępną formą i atrakcyjną treścią 
wciągnąć w obręb działania książ­
ki masy dotąd czytelnicze niewyrobio­
ne i stopniowo przygotowywać ję do 
pełnego uczestniczenia w życiu inte- 
łektualnem.

Jakimże potrzebom odpowiada dzi­
siejsza polska produkcja powieściowa? 
Na dobrą sprawę żadnym. Są to bo­
wiem, albo dziwactwa eksperymenta- 
torskie, dla których zrozumienia trze­
ba posiadać duże przygotowanie i wy­
robiony smak artystyczny, albo dzieła 
wysokiej rangi artystycznej (tych jest 
co prawda najmniej), albo wreszcie 
śmiecie literackie zupełnie bezużytecz­
ne. Brak zupełnie najważniejszego ro­
dzaju powieściowego, właśnie owej 
średniej produkcji literackiej, która z 
jednej strony przygotowuje czyteln.ka, 
z drugiej strony składa się na powsta­
nie ogólnej kultury literackiej, na któ­
rej tle dopiero wyrastać może twór­
czość najwyższa, jako jej nadbudowa.

Pogląd taki wywołać może niewąt­
pliwie burzę zastrzeżeń. Bądźmy jćd- 
nak szczerzy. Cokolwiek napisało się i 
pisze dotąd przeciwko literaturze roz­
rywkowej, jakiekolwiek rzucało na nią 
gromy, ten właśnie rodzaj piśmiennic­
twa reprezentowany jest przez wycho­
dzące książki najsilniej, najbardziej 
jest czytany. A ponieważ niema tego 
typu książek polskich autorów, tłuma­
czy się je z obcych literatur, które po­
siadają bardzo bogatą literaturę śre­
dnią. Wzorem jej mogłoby być . piś­
miennictwo angielskie, które obok 
dzieł najwyższej klasy, stworzyło dłu­
gi szereg powieści średnich,, przezna­
czając je do najszerszego użytkowania, 
a mimo to i literacko i ideowo popraw­
nych.

Nie wiem, czy spostrzeżono w dzi­
siejszej polskiej literaturze brak zupeł­
ny tematów współczesnych. Dzisiejsza 
polska rzeczywistość, jakby nie istnia­
ła zupełnie w polskiej beletrystyce, a 
wszelkie próby wprowadzenia jej do 
powieści są naogół nieudałe. Przyczynę 
tego zjawiska upatruję właśnie w bra­
ku średniej powieści obyczajowej, któ- 
raby skrzętnie zbierała materjał do­
kumentów obyczajowych na małych 
odcinkach, aby dać kiedyś podkład do 
wielkiej powieści obyczajowej.

I jeszcze jedno. Jeśli chodzi o spo­
sób nawrócenia dzisejszego przeciętne­
go czytelnika do książki, to siłą atrak­
cyjną pod tym względem będzie właś­
nie ukazywanie w powieściowej wer­
sji strony obyczajowej czasów najbliż­
szych czytelnikowi, t. zn. chwili obec­
nej. Ponieważ nie łatwo zdobyć się od- 
razu na wielkie syntezy obyczajowe, 
trzeba zacząć od prac drobhiejszycb.

A z tego wszystkiego konkluzja: 
Należy stworzyć jaknajliczniejszą lite­
raturę powieściową, przeznaczoną dla 
szerokiego odbioru, stworzyć literaturę 
średniej klasy. Dopiero na jej podsta­
wach może powstać drogą normalnego 
rozwoju wszechstronna kultura czytel­
nicza i najwyższe wzniesienie literac­
kiej twórczości.

Józef Kisielewski

Nowe wykopaliska
w Egipcie

Jak z Kairu donoszą, wykazały wyko­
paliska przeprowadzone w pobliżu pira­
midy Gizeh, że mur z cegieł, okalający 
¡sfinksa, nie pochodzi z okresu rzymsko- 
greckiego, lecz sięga epoki faraona Thut- 
mosisa IV (1420—1411 przed Chryst.) Przy­
puszczenia te potwierdza odnalezienie ce­
gły, noszącej ślady napisów ośmnastej dy- 
nastji, oraz pewność, że Thutmoss IV był 
tym, który kazał usunąć piaski zakrywają­
ce przedtem Sfinksa.

Natrafiono również na wielki grobowiec 
w którym było złożone ciało wielkiego ka­
płana Kewin-Set. Piastował on zarazem 
na dworze faraona godność pierwszego 
fryzjera, stróża diademu królewskiego i 
dyrektora laboratorjum chemicznego. Pod 
tym grobowcem natrafiono drugą komna- 

^rej jednak nie można
'i* ?
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Z życia Polonji amerykańskiej
fo sądzi Polonja o sprawie brzeskiej — Rozsądny glos — 
Piękna akcja Polonji nowojorskiej — Górą pieśń polska — 
O własne ognisko — Upadek wielkiego pisma — Radzi pozbyć 
się cudzoziemców — Nowa ofiara zbrodni - Spospolitowana 

flaga amerykańska
(Od własnego korespondenta

Nowy i o r k, w marcu.
Polonja amerykańska śledzi z wiel- 

kiem zaciekawieniem wieści, przycho­
dzące z Polski. Zainteresowana jest bo­
wiem ogromnie aferą brzeską, której 
rozwiązania oczekuje daremnie. Skan­
dal brzeski jest wciąż jeszcze przedmio­
tem rozmów i rozstrząsań wśród inteli­
gencji polskiej za Oceanem. Zauważyć 
przytem można, że co do tej sprawy ist­
nieje tu duże pomięszanie pojęć a na­
wet ujawnia się pewne niedowierzanie, 
czy podobne wypadki jak bicie i mal­
tretowanie uwięzionych posłów mogły 
się zdarzyć w kulturalnej Polsce. Do 
wytworzenia tego chaosu pojęć wśród 
Polaków amerykańskich przyczyniła się 
prasa sanacyjna, która z chwilą ujaw­
nienia się skandalu brzeskiego nazwała 
je wymysłami i sztuczkami opozycji, a 
w miarę coraz jaśniej ujawniających 
się faktów starała się je zbagatelizować 
i pogrążyć w zapomnieniu. Jednakże 
niezupełnie udaje się sanacji mydlenie 
oczu, gdyż nie wszyscy Polacy w Ame­
ryce wierzą ślepo i bezkrytycznie w to, 
co pisze prasa sanacyjna.

W miarę napływających a Polski 
wieści o protestach, wyrażonych w 
swiązku z aferą brzeską przez najwybit­
niejsze osobistości w Polsce i o wniosku 
jaki stawił w tej sprawie w Senacie i 
Komisji senator, p. dr. Marjan Seyda, 
w nastroju i opinji Polonji nastąpił pe­
wien znamienny zwrot. Nowojorski 
„Kurjer Narodowy“, organ licznych 
Stowarzyszeń polskich Klubu Demo­
kratycznego, Kupiectwa i inteligencji 
polsko - amerykańskiej zamieścił nie­
dawno artykuł p. t. „Dwie wersje“, w 
którym wyraża jasno i racjonalnie po­
gląd na sprawę brzeską. Rozstrząsając 
zasadniczą kwestję bicia i torturowania 
uwięzionych posłów, pisze on m. in.

„Drugi rząd p. Sławka twierdzi na­
tomiast, że nic podobnego (bicia i tero- 
ru) nie było, mimo, że poseł Stroński 
pospołu z całym szeregiem członków o- 
bozu narodowego z trybuny sejmowej 
jasno i dobitnie, nie obwijając faktów* * 
w bawełnę, ogłosił, że takie barbarzyń­
skie praktyki miały miejsce.

„Kto zatem ma rację? Czy poseł 
Stroński i ci wszyscy, którzy rany i o- 
puchnięcia na ciele więźniów brzeskich 
widzieli naocznie, czy też drugi rząd p 
Sławka, który z gruntu zaprzecza tej 
wersji? Jednem słowem, która ze stron 
mówi prawdę? Jeżeli bowiem poplecz­
nicy więźniów brzeskich mają rację, co 
niewątpliwie z czasem się okaże, to rząd 
p. Sławka nie będzie mógł uniknąć od­
powiedzialności przed historją Polski, 
która w* przeszłości nie notowała po­
dobnych wypadków wałki obozu rządo­
wego z opozycją.

„Jeżeli natomiast poseł Stroński i je­
go przyjaciele mijają się z prawdą, to 
niezawodnie powinni być pociągnięci 
do odpowiedzialności w drodze przewi­
dzianej prawem za oszczerstwo rządu 
p. Sławka. Tymczasem jednak nic się 
nie słyszy o takich zamierzeniach rzą­
dowych a raczej widać tendencję w* tych 
sferach do tuszowania całej tej smutnej 
i niepolitycznej sprawy.

Kurjera Poznańskiego“.
„Jeżeli jednak — kończy „Kurjer 

Narodowy“ — zostanie przez rząd cał- ' 
kowicie udowodnione, że wszystkie te 
wersje są wierutnem kłamstwem, to o- 
czywiście należałoby wszcząć jakąś ak- ' 
cję dla ratowania prestiżu rządowego. 
Innych alternatyw, zdaje się. niema“ j

Jest to głos bezstronny, domagający j 
się jedynie prawdy i sprawiedliwości s 
Wśród Polonji amerykańskiej, niemile ( 
poruszonej zaniedbaniem sprawy brze- j 
skiej przez czynniki do tego powołane, 1 
odzywa się więcej takich głosów. Po- j 
stępowanie takie bowiem daje dużo do ] 
myślenia i w rezultacie szkodzi Polsce

Z inicjatywy i pod egidą „Kurjera 
Narodowego" przy współudziale wybit­
nych osobistości z kół Polonji nowojor­
skiej, przystąpiono do pięknej akcji, ma­
jącej na celu udzielenie pomocy bezro­
botnym rodzinom pulskim. Do dobro­
czynnego tego dzieła zabrali się z zapa- i 
łem kupcy, parafjanie, polscy przywód- ¡i 
cy społeczni i prasa, tworząc Komitet, s 
który z niemałym nakładem trudów i ¡i 
pracy wystawił piękną operę komiczną I1 
„Dzwony Kornewilskie“. Impreza ta 
zgromadziła w sali Mecca Tempie całą 
inteligencję naszą i polski świat arty­
styczny Nowego Jorku. Wykonanie o- 
pery przyniosło zaszczyt polskim śpie­
waczkom i śpiewakom, a duży sukces 
materjalny przyczynił się do otarcia łez 
w* licznych rodzinach polskich.

Pieśń polska, troskliwie pielęgnowa­
na przez polskie zespoły śpiewacze, 
przynosi chlubę imieniu polskiemu za i 
Oceanem. Na międzynarodowym kon- 
teście śpiewaczym w Bostonie, w któ­
rym brało udział dziesięć narodowości, 
chór polski ..Lira“ święcił prawdziwe 
triumfy. Słuchacze przyjęli produkcje 
śpiewaków polskich wprost entuzja­
stycznie, a odśpiewana pieśń polska na 
chóry mieszane zdobyła pierwszą nagro­
dę. Dyrygentem chóru „Lira“ jest p 
Nurczyński.

Polacy za morzem dążą solidarnie do 
ściślejszego zespalania się pod wzglę­
dem towarzyskim i narodowym, czego 
dowodem coraz częściej objawiająca ?ię 
chęć stworzenia sobie ogniska we wła­
snym budynku. Polonja w New Britain 
pierwsza pomyślała o budowie Domu 
Polskiego, w którym skupiałoby się poi 
skie życie organizacyjne i towarzyskie 
Pięknym projektem zajęło się Polskie 
Kółko Literackie, do którego należa 
członkowie prawie wszystkich towa­
rzystw* polskich. Popiera go rów nież 
Sokół polski w New Britain. Kółko li­
terackie zabiera się równocześnie do 
stworzenia bibljoteki polskiej pod na­
zwą „Polish Literatury Guild Library 
of New Britain“. Drugą nową placów­
ką narodową będzie utworzone przez 
Hallerczyków we własnym budynku o- 
gnisko Weteranów Armji Polskiej w 
Milwaukee.

A jeszcze bardziej raduje się serce 
polskie, gdy się słyszy, że do pracy nad 
utrzymaniem polskości zabierają się o- 
siedla małe i niezamożne. Takiem osie­
dlem jest m. in. miasteczko Dunellen w 
stanie New Jersey. Niewielka liczba, 
zamieszkałej w niem Polonji zabiega e-
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nergicznie około wybudowania własne­
go ogniska polskiego, które ma się stać 
miejscem zebrań rodaków*, celem nara­
dy. nauki i rozrywki Są to małe wpraw­
dzie, lecz bardzo pożyteczne i pjękue o- 
woce inicjatywy polskiej.

• ••
Kryzys ekonomiczny Ameryki odbi­

ja się również niekorzystnie na prasie, 
która wskutek zastoju w handlu cierpi 
na znaczne zmniejszenie się ruchu re 
klamowego Odbija się to nietylko na 
prasie obcojęzycznej, lecz dotyka w 
równym stopniu prasę angielską. Wiel­
kie pismo „Nev ¥ofk. W^orlC^/Pohipsłó,- 
z powodu zastoju reklamowego, mil jo­
nowe deficyty, a właściciele jego, bracia 
Pulitzerowie zmuszeni byli sprzedać pi­
smo. które pod ich zarządem wychodzi­
ło od lat 45. „New York World“ kupił 
syndykat Scripps Howard za cenę 5 mi- 
Ijonów dolarów.

Rząd federalny czyni co może, aby 
zmniejszyć dotkliwe bezrobocie. Cu­
dzoziemcom, którzy w* Stanach nie prze 
byli jeszcze lat trzech, nieposiadającym 
środków do życia i możności zdobycia 
pracy udziela się pomocy na drogę po­
wrotną do kraju rodzinnego Odnośna 
klauzula emigracyjna, uchwalona w r 
1917 zastosowana została obecnie po raz 
pierwszy.

Nowy Jork walczy z bezprawiem, 
lecz bezskutecznie. Wobec rozwielmoż- 
nionej zbrodniczości policja jest bezsil­
na. Jeszcze nie wykryto morderców 
Viviany Gordon, a już znowu popełnio­
no podobną zbrodnię na osobie, znanej 
bywalcom Broadwayu, piękności nowo­
jorskiej, Georgiany Gray. Mówią, że 
piękna Georgiana również za wiele wie­

działa i dlatego zamknięto jej usta na 
zawsze.

Amerykanie nie lubią zbytniego po- 
spolitowania swej gwieździstej flagi. •— 
Widnieje ona wprawdzie zawsze i wszę­
dzie. lecz niepodobna nią dekorować 
kiełbas na wystawie Dowiedział się © 
tein Wiliam Katz. buczer (rzeżnik' no­
wojorski, którego za udekorowanie fla­
gą amerykańską zwojów wędzonej kieł­
basy skazano na wysoką karę. B R.

Zapłsz się na członka wspierafacego 
T. C. L.. roczna składka 12 zł. 

kwartalna 3 zł

MONTECATINI
Znany pensjonat polski VARSAVIA
Istniejący od lat 7. Kuchnia wykwintna.
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MARJA RODZIEWICZÓWNA

GNIAZDO BIAŁOZORA
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

(Ciąg dalszy)
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— Nie. Miałem dwadzieścia, gdy 
mnie zesłano do Tomska, i nigdy nie 
zdobyłem tyle, żeby móc żonę utrzymać. 
Zresztą chciałem wrócić...

— Ja się urodziłem w Bobrujsku. In­
żynierski jedynak! Paradat Ale ojciec 
ciągle w rozjazdach był — a matka żyła 
zabawą i strojami. Poszedłem do gi­
mnazjum, alem się uczyć nie chciał. W 
dwanaście lat już znałem wszelką swa­
wolę i rozpustę, po dwa lala siedziałem 
w każdej klasie — przepychali 'mnie 
pieniędzmi i protegą — aż ze czwartej 
sam uciekłem, pokrwawiwszy jakiegoś 
kolegę — o uliczną dziewkę. Ojciec 
sprawę zamazał i za karę wpakował do 
warsztatów — a mnie to była właśnie 
frajda. Miałem amatorstwo do maszyn 
Tymczasem stary umarł — matka za in­
nego poszła i wyjechała do Saratowa

czy Samary — a mnie do wojska wzięli, 
w proste sołdaty. I zrobiłem się cham- 
proletarjusz. Gimnazjum z chamami, 
warsztaty z chamami, sołdactwo z cha­
mami! Rozpusta, wódka, brud, wszy, 
nory, koszary, kazionna odzież i jadło — 
i samochód szoferski przeklęty, żywot. 
A potem wojnal Pędzali od Mazurów 
do Karpat, od Odessy do Rygi. Trza by­
ła kraść i łgać, głodować i rabować, po 
szpitalach odpoczywać! Pan nie wie, 
coto sołdacki, moskiewski szpital, to 
pan, nie rozumie!

— Trzy lata szedłem pieszo przez 
bolszewicką Rosję — dio kraju! Rozu­
miem!

— Do kraju! Otóż-to! Do kraju! 
I ja to słowo posłyszałem! A było lo 
tak! Jak Moskale urządzili swój bolsze­
wicki karnawał — w jakiemś miastecz­
ku parszywem — i nasz pułk się zbun­
tował. Zdobyli gieroje monopolowy 
skład, pomordowali oficerów i zaczęli 
hulać Nie poszedłem na tę operę —• bo 
miałem dość tej uciechy — i spać mi 
sin chciajo. Samochody pułkowe stały

przy drodze za miasteczkiem, była war- J 
ta, ale poleciała też na zabawę. Myślę ‘
— szkoda pułkownikowskiej maszyny. 
Rolls był — istne cudo. A żeby nią w 
świat drapnąć i gdzie po drodze spu­
ścić... Więc narządziłem maszynę —- i 
czekam, co będzie. — W miasteczku 
wrzaski, strzały — a wreszcie i pożar 
Aż słyszę — biegnie ludzi kilkoro, sapią 
jak miechy — wpadli między samocho­
dy.

— Narządzaj, Zawiślak! — ktoś woła
— Poznałem głos porucznika Majew­
skiego — co nami komenderował, — po­
ruszyłem się. Błysnął na mnie latarką, 
rewolwer podniósł.

— To ty, Sawicki. Narządzaj z Za­
wiślakiem którąkolwiek maszynę i 
zmiatajmy. Ledwieśmy z życiem uszli

— Rolls gotóy/ł niech pan porucznik 
siada.

A tu jeszcze dwóch nadbiegło. Za­
krzewski i Ofmański — karabiny mieli 
w garści, a sami bez tchu.

— Benzyny, ile wlezie Kaszanek. 
Siadajcie chłopcy i jazda.

W moment ruszyliśmy — od mia­
steczka pogoń i wycie. Porucznik siadł 
obok mnie.

— Pal. chłopcy — w kupę!
Patrzeli — tamci też, aleśmy już byli 

daleko.
— A dokąd jechać? — pyta
— Do kraju, do swoich!
— To niech pan porucznik mapę 

weźmie i komenderuje, bo ja tej drogi 
nie znam.

— Tam, na zachód! — machnął ’’?* 
ką — precz z tego mongolskiego piekła! 
Do swoich!

Byłaż to jazda! A ta maszyna! 2 
kochankę, nie miałem takiej uciechy! 
Cicho szła jak chmura po niebie — a 
jak wicher prędko. Do rana jużeśmy 
bezpieczni byli od pościgu. Stanęliśmy 
w l^sie — porucznik mapę obejrzał, 
zorjentował się — wytknął mi drogę. 
Zakrzewski czerwoną szmatę na paty* 
ku umocował — ja maszynie dałem 
ostygnąć — narządziłem — i dalej.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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KALENDARZYK
Niedziela, 12 kwietnia 1931. 

Słońce: wschód 5,04; — zachód 18,45; —
długość dnia 13 godz. 41 min.

Księżyc: wschód 3,52; — zachód 12,30; —
po ostatniej kwadrze.

Kai. rzk.: Konstancja P.; jutro Herme-
ncgilda.

Kai. slow.: Luboslaw; jutro Przemysław.

Zebrania
Dziś o 10 Polskie Tow. Graficzne roczne 

walne zebranie w lokalu Kola Senjo- 
rów, aleje Marcinkowskiego 26;

o 10 „Polonja“ Wlkp. Tow. Hodowli 
Gołębi u p. Wosińskiego, ul. Grun­
waldzka 22;

© 10 „Canaria“ Tow. Hodowli Kanar­
ków i Ochr. Ptaków Leśnych u p. 
Jarockiej, ul. Masztalarska 8 a;

© 10,30 Zrzesienie Tokarzy (metalowcy) 
u p. Jarockiej, ul. Masztalarska 8 a;

© 10,30 Okręg. Sekcja Techników Kole­
jowych w sali Z. K. P., ul. Spokoj­
na nr. 24;

o 11 Zw Instalatorów, Monterów i Bla­
charzy w „Ulu", ul. Ślusarska C;

o 11 Sodalicja Pań Akademiczck w lo­
kalu Kat. Zw. Polek, Św. Marcin 68;

© 11 Zw. Cechowych Czeladzi Ciesiel­
skich u p. Koniecznego, ul. Maszta­
larska 2;

© 11 Tow. Ce< h Czeladzi Garnc. u p. 
Jarockiej, ul. Masztalarska 8 a;

o 11,30 Hufiec Młodych Rozwojowców 
walne zebr w Domu Św. Wojciecha, 
al. Marcinkowskiego 22;

© 13,30 Zw. Podoi Rezerwy strzelanie 
w strzelnicy ul. Ratajczaka;

© 14 Papieskie Dzieło Św. Dziecięctwa 
P. J. (Fara) w Ochronce, ul. Gołębia;

© 14 Tow Zjedn. Malarzy, Lakierników 
i Pozlotników w „Ulu“ u p. Ograbo- 
wicza, ul Ślusarska 6;

© 14 Kat. Tow. Robotników Polskich 
(Tum) w Domu Kat na Śródce;

© 14,30 Kółko Dramatyczne (Wilda) w 
salce parafj ;

© 15 Zw. Zjednoczenia Inwalidów Pra­
cy u p. Dusika, ul. Marsz. Focha 69;

© 15 Tow. Krawców u p. Tomczyka, ul. 
Wroniecka 13;

© 15 Kat. Tow Robotników Polskich 
(Fara) w sali O O Jezuitów;

o 15 Kolo Senjorów Tow. Młodzieży 
(Św Jan) w ochronce na Koman­
dor ji;

© 16 tow. Samodzielnych Handlarzy 
Okrężnych w „Ulu" u p. Ograbowi- 
cza, ul. Ślusarska 6;

© 16 Kat. Zw. Abstynentów zjazd dele­
gowanych, w szkole społecznej, ulica 
Podgórna 12 b;

0 16 Tow Braterstwo (Wilda) u p. Gro­
towskiego. Dolna Wilda 71;

© 16 Kolo Śpiew „Gędźba“ (Winiary? 
zebr, inform. u p. Kotlińskiego:

© 17 Męski Chór Seraficki — święcone
..w „Warszawiance' u p. Raczyńskie­

go, al. Marcinkowskiego 8:
o 17 Drużyna Błękitna w strzelnicy, 

ul Ratajczaka 21;
© 19,30 Stów. Młodych Polek (Fara) — 

wieczornica w sali OO. Jezuitów;
© 19.30 Zespól Amatorski Pracowników 

Kolejowych — przedstawienie ama­
torskie w Kasynie Warszt. I klasy, 
ui. Robocza;

o 19,30 Zw b Funkcj. Policji Państw, 
w lokalu Św. Wojciech 27;

© 19,30 Sodalicja Zaw. Pielęgniarek i 
Higjenistek w szkole społecznej, uj. 
Podgórna 12 b;

Jutro o 17 Kolo Ulepszenia Metod Pracy 
Domowej (sekcja gospodarcza) w ga­
zowni Grobla 15;

o 19 Sodalicja Pań Zawodu Kupiec­
kiego w sali Bibljotekj U. P„ ulica 
Ratajczaka;

© 20 Tow. Samodzielnych Fryzjerów 
u p Jarockiej, ul. Masztalarska 8a;

© 20 Tow. Młodych Przemysłowców w 
Domu Rzemieślniczym;

o 20 Tow. Cech. Czeladzi Szewskiej w 
„Ulu“ u p. Ograhowicza, ulica Ślu­
sarska 6;

rugrieoy
Dziś; śp. Olgi z Kulczyckich Zawadow­

skiej o godz. 15 30 z kani, cment 
Sw Trójcy za Dębcem. — śp Feliksa 
Lechnerowskjego o godz. IG Tama 
Garbarska 7-9.

Teatr Wielki
DZ** ~ 1X5 P°tudP'u «Holender tnleez". 

Wieczorem „Lady Chi#",

Teatr Polski
DZ£L~ K «0 łonach «Tyoh i

ptbUL" * ~ Wieczorcm '»Koniec i po- 
Teatr Nowy

Południu o godz. 3 „Krasno­
ludki | zajączek“, rewja-bajka dla 
dzieci. — Wieczorem „Tamten“,

22-ga Loteria Państwowa
(Bez gwarancji)

Wczoraj, w 26 dniu ciągnienia 5-tej 
klasy 22 P. P. L. K., główniejsze wygra­
ne padły na nr. następujące:

10.000 zł — 123075,
5.000 zł — nr. 24 393, 129 707, 169 141

193 752.

Wieczór
literacko-artystyczny

Dla uczczenia dziesięciolecia swego 
istnienia, Związek Zawodowy Literatów 
Polskich w Poznaniu zorganizował w 
dniu 11 kwietnia rb. wieczór literacko- 
artystyczny.

W przybranej wspaniałe zielenią 
Białej Sali „Bazaru“ zebrało się liczne 
grono publiczności, stanowiącej elitę 
kulturalno - artystycznych sfer naszego 
miasta.

Wieczór zagaił prezes Związku, p. 
Bolesław Koreywo, który też w zastęp­
stwie chorego dr Jerzego Kollera odczy­
tał sprawozdanie z dziesięcioletniej dzia­
łalności. Tenorem tego sprawozdania 
było ubolewanie, że. mimo szczerych 
wysiłków. Związkowi nie udało się zrea­
lizować swych zasadniczych zamierzeń, 
mianowicie skupić w Związku wszyst­
kich literatów na terenie Poznania i Po­
znańskiego oraz zorganizować i ożywić 
ruch literacki w naszem mieście. 
Może now dziesięciolecie stworzy lep­
sze warunki i pozwoli na wprowadzenie 
w życie tych postulatów.

Zkolei program wieczoru objął re­
cytacje utworów własnych przez znako­
mitych poetów pp. Kazimierę Iłłakowi- 
czównę i Emila Zegadłowicza oraz po­
pisy muzyczno - wokalne. P. Zegadio 
wicz odczytał kilkanaście drobnych poe- 
zyj. nigdzie dotąd nie drukowanych, a 
p. Iłłakowiczówna — kilka wierszy, sta­
nowiących poetyckie sylwetki wybit­
nych postaci dziejowych.

Na część muzyczno - wokalną złoży­
ła się subtelna i opanowana gra forte­
pianowa p. Hanny Rudnickiej oraz 
śpiew p. Teodory Beckiej - Frankiewi- 
czowej, która wykonała arję z opery 
„Tosca“ i Straussa „Melodje wiosenne“. 
Znany baryton Opery poznańskiej p Eu- 
genjusz May odśpiewał kilka piosenek 
włoskich, a p. Leon Spychalski arję tor­
readora z „Carmen“ Akompanjament 
spoczywał w doświadczonych rękach p. 
prof. Marjana Sauera.

Miły i udatny wieczór zakończyła za­
bawa. (tkr.)

SHAMPOO ELIDA 
ZADANIE PREMJOWE

Ostatni termin nadsyłania 
odpowiedzi 2 maja!

Poniżej podajemy 4 główne zalety Shampoonu Elida» 
jest on tani

doskonale oczyszcza włosy

J“est nader wydajny w użyciu 
aje włosom jedwabistej puszysfosć

Zalety te należy oznaczyć numerami od 1 do 4, w 
takim porzgdku, jaki uważa się za włas'ciwy dla ważności 
tych zalet i nadesłać odpowiedź najpóz'niej 2 maja na 

karcie pocztowej pod adresem:
Elida Sp. z o. o. Warszawa Skrzynka pocztowa Nr. 296 

Nie zapominajcie podać także swego adresu!
1. Nagroda Zł. 1.000 — w gotówce
2. Nagroda Zł. 500.w gotówce 
3. Nagroda Zł. 250.— w gotówce 

i 3.130 dalszych nagród w postaci cennych kasetek z wyrobami 
Elida ogólnej wartos’ci Zł. 24.500.—

"^Pierwszg nagrodę otrzyma 
ten, czyja odpowiedź będzie 
odpowiadała ustalonemu 
przez nas porządkowi ideal­
nemu zaletShampoonu Elida.
W razie większej ilości pra­
widłowych odpowiedzi, o 
przyznaniu nagród rozstrzy­
ga los. Rezultaty Konkursu 
ogłoszone będg w tem piśmie 
dnia 31 maja b. r. Żgdajcie 
kart do odpowiedzi w dro» 

gerjach i perfumerjach.

ELIDA SP. Z O. O. WARSZAWA

ll ii

0)j

Pw 10124 62,160

Z Tow. polsko-ang.elskiego
Jutro, t. j. w poniedziałek, dn. 13 bm 

odbędzie się o godz. 20 w sali Zakładu 
Mikrobiologji przy Wałach Wazów 
ogólne zebranie doskonale rozwijające­
go się Tow. Polsko - Angielskiego.

Oprócz pogadanki w języku angiel­
skim przedyskutowane będą bieżące 
sprawy organizacyjne.

Gekawy koncert
Jeszcze w ostatniej chwili przypomi­

namy o dzisiejszym koncercie Sokolic, 
który odbędzie się w sali Ogrodu Zoolo­
gicznego o godz. 19,30. Łaskawy współ­
udział przyrzekli pp.; dyr. Szczurkiewi- 
czowa, Stanisław Roy. artysta Opery po­
znańskiej i p. Wanda Kędziorówna Po- 
zatem wystąpi zespół Sokolic, popisując 
się pląsami rytmicznemi.

Całkowity dochód z tej bardzo cieka­
wej imprezy przeznacza się na tak szla­

chetny ceł, jak dokończenie budowy 
wielkiej ćwiczni sokolej, zatem cei god­
ny wydatnego poparcia ze strony całego 
społeczeństwa.

Hasłem dnia niechaj więc będzie — 
wszyscy spotykamy się na koncercie So­
kolic!

„Krasnoludki i za*ączekM
Dziś o godz. 3 poł. śliczna rewja- 

bajka dla dzieci p. t. „Krasnoludki i za­
jączek“, która stała się ulubionem wi­
dowiskiem naszej dziatwy.

Piękne tańce ¡.śpiewy góralczyków, 
pajacyków i krasnoludków, oraz ko­
miczny występ clownów nagradza na­
sza milusińska publiczność burzą okla­
sków.

POPIERAJCIE TANIE KUCHNIE 
BO ONE KARMIĄ WSZYSTKICH 

GŁODNYCH!

Z teatru
TEATR NOWY: „Tamten**, dramat

w 5 aktach G. Zapolskiej. Go­
ścinne występy p. K. Juuoszy-Slępow- 
sklego.

. Każda premiera „Tamtego“ była — 
metylko w Polsce, ale również i za­
granicą — teatralnem wydarzeniem 
dnia, sensacją, o której rozpisywano 
®ię szeroko, komentowano ją przez 
dłuższy czas, a dyrektorzy zacierali 
yęce, albowiem „komplety“ goniły za 
»kompletami“. Na scenach w Krako­
wie i we Lwowie doczekał się świetny 
melodramat Zapolskiej kilkuset 
przedstawień, a w takim nawet Berli- 
ińn nie. scbodził z afisza przez niemal 
400 wieczorów! Wszędzie święciła 
zasłużone tryumfy nasza znakomita i 
Przez świat niedoceniana autorka. — 
Wszędzie wstępnym bojem zdobywał 
Publiczność jej zdumiewający, jedyny 
w swoim rodzaju talent sceniczny.

Bodaj, że nikt nie może rywalizo­
wać pod tym względem z Zapolskąl 

osiadała przedziwną intuicję, która 
Pozwalała jej przejrzeć na wylot 

szystkie tajniki tej kapryśnej, a nie- 
-wykle subtelnej machiny, jaką jest 

• To, nad czem inni biedzili się 
leraz w czoła pocie, chcąc przełamać 
osnące w njaj-ę pisania, trudności —

nie istniało zupełnie dla autorki 
„Tamtego“. Budowała niemal każdą 
swoją sztukę — można śmiało i bez 
przesady powiedzieć — po mistrzow­
sku. Umiejętnie wyzyskiwała wszyst­
ko, nie lekceważąc nawet pozornie 
drobnych szczególików, posiadających 
jednak dla całości nieraz duże znacze­
nie. Takie drobiażdżki, efektowne 
scenki, organicznie złączone z treścią 
i umiejętnie wplecione w zawsze wart­
ki djalog — znakomicie ożywiały 
akcję.

Wreszcie każda niemal rola dawa­
ła szerokie pole do popisu wykonaw­
com. Nic więc dziwnego, że aktorzy 
ubiegali się o to, aby grać w utworach 
Zapolskiej, wiedzieli bowiem dosko­
nale, że zawsze znajdą coś dla siebie, 
że nawet w najdrobniejszym epizodzi- 
ku mogą błysnąć, wyróżniając się 
tembardziej. I nie zawiedli się niemal 
nigdy!

Ileż takich rzadkich okazyj jest w 
„Tamytm“! Niema dosłownie w nim 
gorszych i lepszych ról, a je­
dynie można te role gorzej lub 
lepiej zagrać. Jeżeli posiada się 
wrodzone zdolności, wówczas urastają 
one do rozmiarów k r e a c y j, w pel- 
nem tego słowa znaczeniu i przecho­
dzą do historii teatru, jako ntedości- 
gnippe wzory mistrzostwa sceniczne­
go, Niiiedon teki wzór słzigki »Tam­

temu“ przechowują kroniki teatru 
polskiego!..

Melodramatycznie arcydzieło Za­
polskiej dotychczas nic nie straciło ze 
swych walorów. Spłowiało trochę, 
pokryło się jakgdyby szacowną paty­
ną, lecz wytrzymało doskonale brze­
mię czasu, albowiem patronuje mu 
wciąż wielki talent, a ten śmiało po­
dejmuje każdą rękawicę, śmiało sta­
wia czoło wszelkim próbom zniwecze­
nia jego płodów.

Teraz patrzymy na „Tamtego“ pod 
zupełnie innym kątem. Stracił prze- 
dewszystkiem wiele ze swych cech 
emocjonalnych, nie działa już tak bez­
pośrednio na uczucie. Jest on raczej 
obecnie dokumentem i to niebyleja- 
kim. Niemal wszystko, co się dzieje 
na scenie, było wzięte prosto z życia i 
przekute na gorąco w kuźni wielkiego 
talentu na porywające mo,ywy dra­
matyczne. Dlatego działają tak po­
tężnie i działać będą jeszcze długo...

„Tamten“ wystawiono po raz pierw­
szy w Warszawie w 1915 r. Na premje- 
rę bilety były wyprzeda; i od kilku dni, 
a salę wypełniała doborowa publiczność, 
oczekując z bijącem sercem rozpoczęcia 
przedstawienia. Kiedy po pierwszym ak­
cie zapadła kurtyna — na widzowr.i 
przez dłuższa chwilę panowała jakaś 
dziwna cisza... Ten i ów oglądał się 
ca wet trwożliwie aa drzwi wejściowe...

Potem dopiero zerwała się żywiołowa 
burza oklasków, rozpętał się istny hura­
gan i szalał już po każdym akcie.. Sie­
dzący akurat przede mną, popularny w 
stolicy krytyk teatralny (obecnie już nie 
żyje) Adam Dobrowolski zwrócił się po 
owym pierwszym akcie do swego sąsia­
da i powiedział półgłosem: „Tyle już w 
życiu widziałem, ale nic mnie tak nie 
bierzel..Tak potrafiła zwyciężać Za­
polska.

Na wczorajszej premjerze byliśmy 
świadkami nowego jej triumfu. Duża 
jest w tern zasługa p Junoszy-Stę- 
p o w s k i e g o, naszego znakomitego 
gościa. Jego Korniłow, to pewnego ro­
dzaju „mocny człowiek“. Posiada on 
niezłomną wiarę we własne siły i dlate­
go też stawia wszystko na jedną kartę. 
Ale przytem jest również graczem prze­
biegłym inkwizytorem, u którego chwi­
lami do głosu dochodzą nawet i porywy 
szlachetności. Wszystko to p. Junosza- 
Stępowski uwydatni! z przedziwną mae? 
strją, i stworzy! też wspaniałą kreację^ 
Pozostali wykonawcy (za wyjątkiem do­
brego p. Glińskiego jako gen 
Horna, oraz pp Czarneckiej i 
Trojanowskiej) nie dotrzymali 
kroku znakomitemu partnerowi, co na­
leży niewątpliwie położyć na karb prze­
pracowania i braku czasu na staranniej- 
.sze. przestudiowanie jról j; ii.
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„Koniec i początek'*
w Teatrze Polskim

Dużo śmiechu, radości i beztroskiej 
pogody przyrzeka zapowiedź przemi­
łej, granej z wielkieni powodzeniem 
na scenie Teatru Polskiego komedji 
„Koniec i początek“, młodego, utalen­
towanego pisarza i artysty dramatycz­
nego Marjusza Maszyńskiego.

Rozbawiona widownia przyjmuje 
gorącemi oklaskami i wybuchami 
śmiechu wyborne typy, sytuacje i po­
wiedzenia tej świeżej i roześmianej 
pogodnie komedji, która w Warsza­
wie zdobyła olbrzymi sukces arty­
styczny i kasowy.

Publiczność poznańska przyjmuje 
tę przemiłą komedję wybornie, uno­
sząc ze sobą dużo pogody i zapomnie­
nia o troskach codziennych.

Zajście w rodzinie Mocnych
Wczoraj późnym wieczorem na sta­

cję Pogotowia Lekarskiego (teł. 55-55) 
przybył skrwawiony w niekompletnem 
ubraniu i bez nakrycia na głowie 55-let- 
mi mieszkaniec ul. Fabrycznej 36, p. 
Piotr Mocny, i zeznał, że w wyniku ja­
kiegoś zajścia rodzinnego 22-letni zięć 
jego Antoni Michalak porwał się na nie­
go z siekierą i potłukł mu dotkliwie 
czaszkę, zadając jeszcze inne obrażenia.

Poranionego dotkliwie p. Mocnego po 
opatrzeniu przez lekarza Pogotowia 
przewieziono karetką sanitarną do do­
mu. (k)

Przy rozpoczynającem się zwapnieniu 
naczyń krwionośnych użycie naturalnej 
wody gorzkiej „Franciszka-Józefa" prowa­
dzi do regularnego wypróżnienia i obniża 
wysokie ciśnienie krwi. Żądać w aptekach 
i drogerjach. np 9 192

Wiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— • Wieczór Moniuszkowski. W o-
statniej chwili przypominamy raz jeszcze 
o dzisiejszym koncercie wokalno - mu­
zycznym Kota śpiew „Chopin“ na Wil­
dzie. Na program składają się dwa.mo­
numentalne utwory Moniuszki — litew­
ska kantata mitologiczna „Milda" i druga, 
mato jeszcze znana, przepiękna i melo­
dyjna kantata „Nijoła“. Koncert ten od­
będzie się w auli Państw. Szkoły Budo­
wy Maszyn przy placu Bergera. Początek 
o godzinie 19.

— * Wycieczkę do Rnmunjl w celach 
propagandowo - turystycznych organizuje 
Izba Handlowa Polsko - Rumuńska w dn. 
4—15 maja. Wycieczka zwiedzi w okre­
sie wiosenym najpiękniejsze i najciekaw­
sze miejscowości morskie i górskie, we­
źmie udział w narodowem święcie rumuń- 
skiem w dniu 10 maja w Bukareszcie itd. 
Koszt wycieczki, wliczając paszport zagra­
niczny, przejazdy kolejami, samochodami, 
hotele, teatry etc. wyniesie 550 zł. Ter­
min zapisów do dnia 20 kwietnia r. b. Ilość 
miejsc ściśle ograniczona. Szczegółowe 
informacje oraz drukowane prospekty 
wycieczki w Izbie Handlowej Polsko - 
Rumuńskiej, Warszawa, ul. Bracka 18, 
m. 27. tel 224-37, od godz. 11 do 14 i 
od 17 do 19.

Z TEATRÓW
— * Z Teatru Wielkiego. Dziś wieczo­

rem rewjowo wystawiona, przez publicz­
ność licznemi brawami przyjmowana, 
nadzwyczaj wesoła operetka Kolia „Lady 
Chic" z udziałem pp. Tylewskiej, Grey, 
Karskiej, Senleckiego. Raczkowskiego, 
Szpingiera, Warchalewskiego i Klichow- 
skiego W partjach głównych. Oryginalne 
tańce układu Ciesielskiego, udział całego

Dnia 10 kwietnia 1931 roku zmarł, ś. p„

Leon Eckert
budowniczy.

Ś. p. Zmarły był długoletnim człnnkieąt na 
szej organ zac)i i zasłużył się około jej rozwoju.

Cze-ć Jego pamięci!

Sic warzy zenie IS w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, 13 b. in. 

o godz. 16 z domu żałoby.

Cierpienia płuc i gardła
pouczająca broszmę nr. 11 bezpłatnie wysyła

DR. GE8HARD et CO., GDAŃSK, ODDZ. 132.
aw 8785

baletu z Jcdyńską, Martówną i Ciesiel­
skim na czele Rcżyserja p. Sendcckicgo, 
wspaniale dekoracje projektu p Dolżyc- 
kiego. W poniedziałek, dnia 13 b. m. 
„Opowieści Hoffmanna" w najlepszej ob­
sadzie.

Popolndniówka w Operze. W niedzie­
lę, dnia 12 bin. o godz. 3-ciej po poi. 
po cenach minimalnych przepiękna opera 
romantyczna Wagnera ..Holender Tułacz" 
z pp. Bojar - Przemłeniccką. Szafrańską, 
Majem. Urbanowiczem, Tarnawskim i 
Klichowskim na czele; dyryguje p. Tyllia.

Premjera w Polsce opery „Iris“ Mnsca- 
gni ego odbędzie się 22 b m. w Operze 
poznańskiej. Cały zespół operowy z pie­
tyzmem przygotowuje się do tego wspa­
niałego dzieła pod kierownictwem mu- 
zycznem dyr. Wojciechowskiego,

MINĘ PRmniE 
dla diii imioffiy
w teatrze świetlnym 

„SŁONCE“
odbędzie się dziś w niedzielę 

o godzinie 3 po południu
W programie niezwykle ciekawy film

Ha mli Hiqo
2 arcywesote komedyjki oraz 

nadprogram: nanowszy tygodnik 
dźwiękowy „Fcxa“

Bilei.y po 59 gr (Cały Parler) i 1 zł 
tCaiy Balt-ou) są do nabycia od godz. II 
przed poł, przy kasie teatru . Słońce”

— “Z Teatru Polskiego. Przemiła, 
polna humoru i niefrasobliwej wesołości, 
rozśmieszająca swojemi przednietm „ka­
wałami". komedja M. Maszyńskiego „Ko­
niec i początek", uknże się dziś wieczo­
rem w Teatrze Polskim, Wybornie zgra 
ny zespół, wyreżyserowany kapitalnie 
przez dyr. Szczurkiewicza, stanowią pp. 
Zasempianka, Sarnecka, Sachnowska, Ko­
mornicki, Kwiatkowski i Piotrowski. W 
poniedziałek atrakcyjna, koncertowo gra­
na sztuka „Ulica".

Przedstawienie popołudniowe. Dziś po 
południu odegrana będzie w Teatrze Pol­
skim znakomita komedja Adolfa Nowa- 
czyńskiego- , O żonach złych i dobrych". 
Atrakcyjna ta komedja wypełnia do­
szczętnie widownię Teatru Polskiego na 
wszystkich dotychczasowych przedstawie­
niach. Ceny miejsc zniżone.

— Z Teatru Nowego. Dziś i jutro 
sensacyjna sztuka G. Zapolskiej p. tyt. 
„Tamten" z gościnnym występem znako­
mitego artysty K. Junoszy - Stępowskiego,

DoSirn ejzystencjii!
HOTEL

modnie urządzony z lokalami restauracyjnemi w cen­
trum Kałowie do wydzierżawienia dzielnemu fa­

chowcowi, posiadającemu większy kapitał.
„D O M“ Sp. z o. o., Wł. Dlugiewicz,

Katowice, uL Francuska 8.
XI»

Młodego inteligentnego kupca
z dobrem wykształceniem, reprezentujący, lat ciiolo 25 
wolny od służby wojskowej, władający popraiwnie języ 
kiem polskim i niemieckim w słowie i piśmie, możliwie 
ze znajomością stenografji i piszący na maszynie, poszu­
kuje się zaraz. Panowie ze znajomością branży materia­
łów budowlanych mają pierwszeństwo. Oferty z podaniem, 
pensji w języku polskim i niemieckim uprasza się pod , 

dw 3307 do Kuriera. i

którego niezrównana i potężna kreacja 
pułk Koinilowa olśniła na wczorajszem. 
pierwszem przedstawieniu publiczność, 
entuzjastycznie oklaskująca tego wielkie­
go artystę, oraz tesztę obsady z pp. Czar­
necką, Piaskowską, Trojanowską. By- 
strzyńskim, Glińskim i Rudnickim na 
czele.

„Krasnoludki 1 zajączek“. Dziś, w nie­
dzielę o godz. 3-ciej po pot przepiękna 
rewja - bajka dla dzieci p t „Krasnoludki 
i zajączek", która wśród naszej malej 
publiczności cieszy się ogromnem powo­
dzeniem. Piękne tańce i śpiewy góral­
czyków i krasnoludków oraz numer ko­
miczny — clownów przyjmuje nasza 
dziatwa nicmilknącemi oklaskami.

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Metropolis'* wyświetla film p. t. 

„Noce bezsenne — noce szalone". Akcja 
rozgrywa się na cesarskim dworze au- 
strjackim w Wiedniu w końcu XVIII wie­
ku. Bohaterem jest rozkochany baron 
węgierski, który zakochał się w cesarzo­
wej. ocalając ją przypadkowo w przykrej 
przygodzie. Film wyposażony jest w 
świetne dekoracje i bogate kostjurny. Ro­
lę pięknej cesarzowej kreuje I.il Dago- 
wer. Bardzo dobry w roli barona jest 
Iwan Pctrowicz.

Na estradzie nowy program rewjowy 
p. t „Robimy humor". Dowcipnie konfe- 
ransjerujc p. Ucewicz. który też śpiewa 
tytułową piosenkę kompozycji p. S. Wit- 
czyka. P. Zena Aleksa tańczy oryginalny 
taniec cygański. P. Suchcicki śpiewa 
wesołą wiązankę meiodyj cygańskich z 
repertuaru Krukowskiego. P. Rapacka 
pokazuje, jak się kłaniają artystki, a po­
pisem jej test rola w dowcipnie pomy­
ślanym skeczu P. Ł. Rygicrowa tańczy 
miłego walczyka, a jej Lucjana - girls 
doskonale spisują się w tańcu żołnierzy­
ków i w, numerze finałowym. Efektowne 
dekoracje do numeru finałowego wyko­
nał p; Smuezyński. (ver.)

Kino „Wilsona" wyświetla film p. t. 
„W szponach djablicy", który w Pozna­
niu był już dwukrotnie wyświetlany. Jest 
to wznowienie, które zasługuje na uzna­
nie, gdyż lepiej wznawiać już wyświetla­
ne, dobre filmy, niż. z dumą reklamować 
na afiszu „po raz pierwszy w Poznaniu“ 
jakieś rozpaczliwe lichoty. „W szponach 
djablicy“ jest filmem dobrym, który po­
siada interesującą fabułę, cudowne po­
łudniowe plenery, no i kapitalną „djabli- 
cę" — Jenny Jugo, łączącą w sobie (co 
u wielkich gwiazd filmowych nie często 
się zdarza) duży talent aktorski i wybit­
ną urodę. Partnerem Jenny Jugo jest 
przystojny Enrico Benfer. (Ga)

Kino ,.Amora" wyświetla film pod tyt. 
„Most śmierci" Jest to tragedja młode­
go inżyniera, który poślubił kobietę, my­
ślącą nie o nim i o domu, lecz o własnej 
karjerze politycznej. I

Niebanalna fabuła znajduje popraw- ¡ 
nych wykonawców w osobach Renee > 
Adorce (tancerka Carita) i Alvin Pringle 
(inżynier Drake), których oglądamy w 
rolach głównych. (Ga)

Kmo „Colosseum" wyświetla film p. t 
„Gdzie wschód jest wschodem“. Egzo­
tyczny ten dramat ma akcję o dużem na­
pięciu tragicznem i ciekawie zawiązaną

intrygę. Bohaterem jest człowiek, który 
[xj ucieczce żony, poświęci! się wychowa, 
niu córki. Ale żona jego, kobietu d#. 
moniczna. przewrotna — powraca po la- 
tnch. aby usidlać narzeczonego córki, 
się też jej dzięki egzotycznej urodzie j 
niesamowitemu urokowi całkowicie uda. 
je. Ojciec, aby ratować szczęście córki, 
przyczynia się do tragicznej śmierci żony.

Wartość tego ciekawego filmu podnn- 
si świetna obsada aktorska z Lon Cha. 
neyem i Lupe Velezan. oraz świetnio 
utrzymany koloryt wschodni.

Nadprogram wesoła komedja. (ver.)

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

W a r s z a w a, 11 4. (PAT.) Londyn ?.j 
za 1 ft. szt. 43,37; Nowy Jork za 100 z| 
11,2150; Praga za 100 zl 377,25- 379.23; 
Wiedeń za 100 zł czeki 79,54.50—79.82.50; 
Zurych za 100 zl 58,15: Berlin za 1O0 zl 
noty większe 40,775—47,175; wypłaty na 
Warszawę. Katowice i Poznań 46 925 do 
47,125; Gdańsk za 1U0 zł 57,62—57,74; 
telegr. wypt. na Warszawę 57,64—57.77.

Telegramy niedoręczone
dnia 10 i 11 bm, zalegające w Urzędzie 
Telegraficznym, ul. Pocztowa 6, 1 pir., 

pokój 123. Telefon 5700.
1) Nisko — Inspektor Matysa dla 

Lecbiinga, Garncarska 3.
2) Hamburg — Madela, Poznań.
3) Warszawa 4 — Ławica 3 pułk lotni­

czy, porucznik Henryk Janowski.
4) Hamburg — Cornagents Poznań.
5) Warszawa — Szczepski, Hospiz.
6) Zd. Wola — Emanuel Mikołajewski, 

Zagórze, Nowe Zabudowanie, blok 1, u p. 
Elsner.

MlililtHEi!
domów, zarząd interesów przyjmie banko- 
wiec poważny, doświadczony. Referencje. 
Gwarancja. Łaskawe zgłoszenia: Warsza­
wa, skrzynka pocztowa 81, lub tel. 713-24. 

np 9 228

RADJO
Koncert na dwa fortepiany

Z okazji ofiarowania Radjo Poznań­
skiemu przez zasłużoną firmę poznań­

ską, Antoni Drygas, nowego wspaniałego 
fortepianu własnego fabrykatu, w nie­
dzielę, dnia 12 bm. od godz 18,45—19.45 
odbędzie się koncert fortepianowy w wy­
konaniu wybitnych pianistów. Zygmunta 
Lisickiego i Franciszka Łukasiewicza.

Artyści odegrają m. i. (po raz pierw­
szy w Poznaniu) poetyczny, pełen głębo­
kiego nastroju utwór Rachmaninowa — 
Fantazję op. 5, ilustrujący treść przepięk­
nego wiersza poety rosyjskiego Lermen- 
towa. Ostatnia część fantazji jest dźwię­
kową transpozycją dzwonów cerkie­
wnych.

’S n w 9 vöo
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I »Proszę Pnfislwa!!
Kto juz czytał głośną powieść , Serce na 
ulicy“ — Stefana Kiedrzyńskiegó — ten 
musi jeszcze zobaczyć dźwiękowiec p. t.

I „SERCE HA ULICY“ |
z Norą Ney i Zbyszkiem Sawanem

Kto natomiast powieść Kiedrzyń«kiego już 
zna, ten powinien tembardziej to arcy­
dzieło polskiej produkcji — obejrzeć!
Jeszcze ty!ko kilka ostatnich dni!

W Kinie „UPOIŁO“ w Pomiń!
Seanse o godzinie 4,30 — 6,30 — 8,30

9—91————————
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Dnia 9 kwietnia rb, zmarł po ciężkiej chorobie w Haadze (Holandja)

Dr.-Inżynier hon. c. C. G. Rommenholler
konsol generalny — obywatel honorowy miasta Geldern

przeżywszy lat 7$. Jąkp człowiek niepospolitych zalet umysłu i serca przewodził przedsi^biorStwóm przez 
siebie założonym, jako doskonały kierownik, kłóreeo niewyczerpany geniusz i iaknaiwiększe poświęcenie 
w wypełnianiu obowiązków było i pozostanie dla nas wzorem.

Pamięć ó Nim pozostanie wśród nas na zawsze! 9227
Dyrekcja i Rada Nadzorcza

- N* V, Maatschappij tot Exploitatie C. G. Rommenholler - em.
‘oterdsmiń, Berlin. Zuurstofwerken, Roterdamm.

Samochody
CHEVROLET 1250 KM 
Sedan, bardzo mało uży­

wany.
ESSEX 6 cyt. Sedan, naj­
nowszy model,prawie nowy, 
CHRYSLER 6-cyl. Tor­
pedo, 4-6 osobowy, dobrze 

utrzymany,
polecamy jako kupna oka 
zyjne na warunkach Spe? 

cjalnie korzystnych.
BrzeskiautoSp Akc.
Poznań, ul. Dąbrowskiego?)-

e« ii 11.112

W piątek, dnia 10 kwietnia 1931 zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, g. p.

Leon Eckert
hadownicźy

członek Poznańskiej Izby Rzemieślniczej
W Zmarłym straciła Izba Rzemieślnicza wielce za­

służonego doradcę. Cześć Jego pamięci! 

dP 33t& Izba Rzemieślnicza w Poznaniu.

TANIO DO SPRZEDANIA!
1UIA Q7VNV i przyrządy do gorzelni i krochmalni; cżęŚci aparatów miedzią- 
JhjAum * *’* *■ pych. pSriiiki. gniotowniki,, pompy odśrodkowe i robocze, tarka 

bębnowa, regulatory, pojemniki spirytusowe, rozlew acz ki itp,
APARATY cukrownicze: warpik, kjarownjce, rojpńżielaez» skraplacz po* •Hi/lll«! 1 wierzchmowy, wirówka do kostek.
ARMATURA specjalna kotłowa, górzelnióża i cukrowni czai.
RURY: żelazne, miedziane - cienkościenne (wyparkowe) 3 grubościeane.
KOŁNIERZE żelazne-lane i knle

w Tow. Akc. Zakładów Mechanicznych BORMANN, SZWEOE I S KA,
Warszawa- ulica Srebrna 15- no t f

Dnia S0 h. m. wrł długoletni- członek na­
szego Tow^ &, p„.

Leon Eckert
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 13 b. m, 

o godz. 4 po południu, t domu żałoby ul. św. 
Marcina 61 na cmentarz przy ulicy Bukowskiej-

O liczny -udział prosi członków dp -3^14
Dyrekcja Starego Przemysłu w Poznania.

Dnia 16 kwietnia b. n zmarf członek n&śz, ś. p,

Leon Eckert
badownicrr

Cześć Jego pamięci! Pogrzeb odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 13 kwietnia b. r., o godzi­
nie 16-tej, z domu żałoby w Poznaniu przy ul. 
św, Marcina 61. Upraszamy o lięzny udział 
członków. zp 28 828
Stowarzyszenie Techników w Poznaniu.

U WAGA!
We większej wsi, dwa kościoły 
i szkoły, poczta i. kolej na 
miejscu, jest DOM, w którym 
prowadzony przez 8j lat w tych 
samych rękach wyszynk wód 
dek i towarów kolonialnych' 
zaraz z powodu śinierei doi 
sprzedania Stosowne d|a in­
walidy, ponieważ w tej wsi 
bierna żadnego wyszynk«, a do 
roku 1929 miały pogodzenie 
c?tęry wyszynki. zw 2->>12 
Adolf Hłrsch. Kwleeiszewo 

|, powiat Mogjlno.

Kaf larze! Garncarze!

Glejtę i minię
prawdziwą, dostarcza nadanej 3 
finna „TECHEBIJ“, Kraków, i

|i Floi jańska 7 nw>-3izj

Ekspedientka S
władająca poprawnie językiem 
polskim i niemieckim, również 

w piśmie oraz #w azp«
panienka do nauki

dobrej rodziny natychmiast 
poszukiwane. Zgłoszenia

ÜJUJ 3
e.

Zastępca na Poznań ’ Pomorze Kłaezyński I S-ka, Poznań, W Garbary 2L 
Zloty medal na Wystawie w Katowicach 1927.

Chtmfy(zagraóafa 
daiaticie ¡tzh&itieg-■

Matki — baczcie niłnie na Wasze 
dc szkoły uczcszczaiace dzieci! 
W szkole bowiem, w tem środo­

wisku skupienia lićznei dziatwy, nie- 
bezDieęzeństwo nrzenoszenia choroby 

jest stale większe niż gdzieindziej.
Da sic temu łatwiei zaóoblec. niż 

chorobę wyleczyć. Hvgiena — czcił 
czystość — test pierwszym warun­

kiem. zakazem nailensza i naitańsra 
ochroną. Dowiedzioncm iest, iż 

śmiertelnym wrogiem wszelkich bak. 
cyli iest piana mydła. Zważajcie 

zatem. Szanowne Partie, ażeby dziatki 
Wasze myły sie dziennie nieiednó- 

krótnie znakomitem i,szczcsólnie ła- 
Kcdnem mydłem ..Kóflontav" To 

kosztuje niesocłna grosz— a dzieci 
cbętrtie- przyzwycżaiaia sie drt jego 
Silnej, aromatycznej ł glicerynę za- 

wierójacei óiarty. Prawdziwe mvd?6 
„Kołłontay”, znak ochronny -pralka’9

nie szkodzi nawet JMudeiikatniejszej 
skórs&ji

8

Jadalnie Gabinety
osobiste pomiędzy 5 i 6 godz. solidnie wykonane tanio tylko _ ' £ ” „ 7 .. wprost w fabryce. Juljan Wec-
Cnkiernia S eoert, św Marcin 47 , lawśki. św. Rocha 8. Obejrzeć 

można w niedzielę. rp 13 731

Korzystnie do odstąpienia fachowcowi-hąndlowcowi

realność
Parcele

sprzedam tanio. Gorczyńska 
rwo 13708

Uniwersytet Politechn. w Paryżu
|O-ty rok stud.-Inż. tt-letn.) ín Absentia. IKoresp.). Wydz.: 
Samochód., Lotn., Elektr., Żel.-Bet.. Ogrz. Centr. Stuilja 
w jęz. franc. i niem.; możi. skróć, studj. dla kandyd. posiad 
jywd. specj. Regi i progr. Sekret General dept; K. P U 
L£_38. Hue Hallé, París. ___________Tp 1144

[j

YPie/ira niespo<fzi«aJrA raz w życiu*
Wobec panującego w dzisiejszym czasie kryzysu gospodar- 

c?ego każdy czytelnik może otrzymać zupe-Rie.bezpłatnie preiipe 
w postaci: kamgarnu \t Ubranić i kos tj u ni y dam­
skie. bieliznę damska i pościelowa ko <lry w,Mn — S.i ’v'r\tr'' 1 łMłÓRKlft 2 15 0. V 3ł t

i ubranić i kostjumy dam- 
. Dieuzne aainsKa i pościelowa, ko <lrv wn»o- 

we. zegarki złote: damskie, i męskie.. aP.“?aVr *•* 
tografiezne i inne wartościowe £z?czy'.3®'- deśle prawidłowe rozwiązanie obok umieszczone­
go zadania. Należy kropki zastąpić literami .ak_ 
aby otrzymać pięć imion męskich. F-erwszę 

_____ litery tych imion (wdlnź) utworzą nazwę rzeki
Niema żadnego ryzyka. Niepowodzenie wyklucaone. _ 3^raz 

zadaniem prosimy w liście podać nam <
JaCZYĆ 7nCi-',ob noołłAn-T. n nn»tc W« /»A

» «aamem prosimy w liście podać nam 
’złaczj-e znaczek pocztowy na porte, na co P-niespodziankę. — Posiadamy dużo listów dziękezmnyih. 
«OM WYSYŁKOWY MERKUR Łódź 3«. Skrz. poczt. 487. 

— ______________zw 28 711 ------------

Obszerny

lokal sklepowy
Li®,dnym i«* dwoma przyległem! pokojami
&ev-Poznania Polwbay. OíertVub:Zw,S^ ¿ 

kiarowaó de; Rudolf Messe, Pojłotó, Wroni««» M
-----_ Jp S3ÛS ’

obejmująca około 27 arów przestrzeni, dom mieszkalny ze 
Wózek sklepem, rzeźnię, warsztat, halę maszyn, chłodnię z io

dziecięcy sprzedam. Niecała S a., «łownią i budynkiem pomocniczym, jedyne na miejscu 
Nowaczyk. zdw 80 łl6 przedsiębiorstwo rzeźnicze w miejscowości przemysłowej

t wycieczkowej z 3 tysiącami mieszkańców, z żywym ru­
chem obcych, w pobliżu Katowic.

Również w tej samej miejscowości do odstąpienia fa­
chowcowi - handlowcowi jedyna na miejscu przed Źmtu 
laty wybudowana piekarnia, obejmująca około 15 arów 
przestrzeni, dom mieszkalny ze sklepem, składy i pracow­
nie, 2 piece piekarskie z najnowszemi urządzeniami.

Oferty przesyłać do ekspedycji Kurjera Poznańskiego 
pod zp 28 829.

pianini pniwn

poleca po cenach niskich

B.SOMMERFELD, Bydgoszcz
FABRYKA PIANIN

ŚNIADECKICH 56 UL. GDAŃSKA 19

Z wiełkiew zadowoleniem konstatujemy, iż nabyte przez 
naś na wystawie „Wnętrze domu“ w Katowicach, pia­
nino firmy B. Sommerfeld nie zawiod.o naszych oczekiwań. Od­
powiada ono wszelkim wymaganiom, tak co do dźwięku, jak 
i mechaniki, oraz wyglądu zewnętrznego. Pianina firmy Som­
merfeld zasługują na to, aby je gorąco polecać zarówno fachow­
com, jak i amatorom.

(—-) Mieczysław Szaleski 
profesor Akademii Warszawskiej,
(—) Janina Konopasek-Szaieska-

Jako fachowiec muzyki i znawca różnych fabrykatów

flèktantowi gorąco polecic.
(—) Emil Bergmann

np 8S36 Profesor Konserwatorjum Winterfeïda.

Zwapnienie żył. Zdenerwowanie, «síánfeijié. 2a
daó hezolatnei broszury o pie- 
śzkóddwetń léciênm domowém od

Or. GEBHARD & Co, Gdaóak nr,

Majątek ziemski
powierzchni 57 p. mórg, doskonała ziemia orpa, 
około godziny drogi od najbliższej stacji kolejowej 
normalnej, okazyjnie tanio do oddania. Pośredtiic- 
two honorowane. Oferty pod „Blisko Warszawy“» 
do Tow. Reki. Międz. }?. r. RUDOLF M0SS2, 
Warszawa, Marszałkowska 124. Tp 1300

Na ostrzeżenie
Wiktorii Zembatowe] dawn. Bcjanowakiej św. Marcin 30, oświad­
cz»». iê 4 kwietnia b. r. zaprzestałem z mei woli w puwyiażej 
Firmje prt'«wać +- dl« tego, żo nie została mi wypłacona partają,, 
ąadgódzny bńnifikaej», wj-dętki na konia > na reperację wozu

Na odgrażanie prokuratura oświadczam, że powyższej firmie 
nictem nie zt,egam — przeciwni«, po potràcetru mej pretensji tg., 
kowa jest ast a’ttfaa t «nîôrtie» akirgę <Jó kompetentnej, Sadu 
Kupieckiego, a- Kg óetrzeioni* wniosę osobno «karze za oszejó^. 
•iWó- Stefan Wolnłewie-

Nad Bogdanka. *•
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CHOROBY WĄTROBY-KAMIENIE ŻÓŁCIOWE 
CHOROBY PRZEMIANY MATERJI LECZĄ ZIOŁA

CHOLEKIHAZA
H,NIEMÓIEWSKIECO

OBJAWY KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH i
P?fZ??ko2T2: ?6! o ?'>!{a('h do,ku Podsereowym (gdzie scho- 

ir,i ^S^Iewanie w wątrobie skłonność do ob- 
emob i Jeżyk obłożony. Qdbijan:e gazami. Gorycz i nie­smak w ustach. Wzdęcie ; burczenie w kiszkach Bóle
i-UraWhei,yb,x‘Owy’ Po<lcz?s ptaków: W doiku i wątrobie bite, ból. który s e rozchodzi ku stronie tylnej — w pas’e — 
£i"2y?u. 1 slega ?ż do łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadza­
nie żeber parcie na kiszkę stolcowa. Niekiedy wymioty 
broszurze306 boty' zditaczka. Bliższe szczegóły kuracj. w

Dr. ntcd. T. NłEMOJEWSKIECO.-----
«! Laboratorium fizj . chemieznem „CHOŁE-

KINAZA . Warszawa. Nowy świat 5. te!. 504-96. (Na pro­
wincje wysyłka poczta) oraz w aptekach : składach apiecz- 

nych. Cena pudelka zł 2.60. np 3 409

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
słowo 20 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

ÍX 1 SPRZEDAŻE

6.90 zl
koszule wierzchnie zefirowe, ko­
szule meskie sportowe z krawat­
ka od 7 90 b ale sfeokingowe od 
8 90 jedwabne markizetowe od 
12.50. nocne od 6.90 poleca Fa­
bryka Bielizny J. Schubert Wro­
cławska 3.

Drngerję
starą z powodu przewlekłej cho­
roby sprzedam lub wydzierżawię 
przylegle mieszkanie, okolica do 
bra . gotówk- 15—18 tys. Zgło­
szenia tylko poważnych reflek- 
tantów Kurjer zdw 79 557

Hemoroidy giną!
w 5—6 dniach bez lekarstwa i operacji, 56-letnie do­
świadczenie. Mam 124 podziękowań. Po otrzymaniu 
dokładnego opisania choroby, wysyłam przepis za 

pobraniem 6,75 zt.
I Mora. leicei smitalm - fiwe-Płmns.

dp H: OS

RESTAURACJI
lab letniska zogrodetn, salą. z p. koncesją. w większem 
mieście, celem dzierżawy poszukuję. Wycz. oferty 
Witkowski. Toruń, ul. Jęczmienna 10. zo -.8821

Jeżeli Ci brak energii, równowagi
jeżeli cierpisz moralnie, potrzebujesz dobrej ra­
dy. napisz natychmiast imię, rok. miesiąc uro­
dzenia określę Twój charakter, zdolności, prze­
znaczenie bezpłatnie (75 gr. znaczki pocztowe na 
przesyłkę zalaczyć). Analiza szczegółowa, horo­
skop, odpowiedzi słynnego medium Evigny Ra- 
ra kosztuje zł. 3.— Przyjęcia osobiste płatne, 
cały dzień Warszawa. Psycho-Grafolog Szyi- 
ler-Szkolnłk. Nowowiejska 32. Niniejsze ogło­
szenie zalaczyć. nw 7138

pnące i krzaczaste, bzy krzaczaste w najpiękniejszych ko­
lorach, magnolje, rododendrony, agresty wysoko pienne, 
porzeczki krzaczaste i drzewa iglaste, morele i brzoskwi­
nie krzaczaste oraz wszelkie inne krzewy ozdobne polecają

• po cenach przystępnych
A. 1 3. JESKE, szkółki drzew, JELONEK

poczta i stacja kolejowa Złotnik! kolo Poznania, tel nr. X 
Dojazd autobusami Poznań-Plac Sapieżyński w Kie­

runku Obornik. dw 3 287

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-lamowy milimetr 60 groszy

Skład
pusty lub koloujałkę mieszka­
niem w Po-naniu poszukuje. 0- 
ferty Kurier zdw 80 358

gr6 KAMIENICE

13 LOKALE

Znak oferty (naprzykład: n2395, z21205, d 1811 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10.

„Srebrzyłem“ j Dziewczyna Gospodyni
sam posrebrzysz tanio wszelkie uczciwa gotowaniem, dobre świa-jz długoletnią praktyka Poszukują 

e-------- ....... ----------------- .. pOS?dy do lepszego domu iubmetalowe przedmioty domowe dectwa szuka posady 15. Oferty 
gwarantowana^ powloką srebra. Kurjer zdp 89 493 

na parterze z wejściem wprost5 i,!11’*®}'n:a: Herman parehasz. ; ~
ze schodów na biura zaraz do Drohobycz. Przedstawić ele po- Pokojowa - hotelowa

2 jasne pokoje

Zamienię
ja,, musían? kamienice w Poznaniu na kamie- 
•* nicę w Warszawie. Kudliński.

Niegolewskich 10a. zdp 8ti 5211

ze schodów na biura zaraz do 
wynajęcia. Ul. Słowackiego 18, 
Tamże garaż do wynajęcia.

Pw 7509-50.106

szukiwani.

Meble
po niebywałych niskich cenach. 
Hiischer, Górna Wil-da 56 i ulica 
Żydowska 31.___________ nw 8 159

Fiat
503 -1 osobowy sprzedam za 4 000 
zl na 214 roku odpłaty. Oferty 
Kurjer n w 8756

Kamienicę
-a <in P!«trowa 2 składy. Spichlerz staj.-

9’rdn'in:a wozownia. średn'e miasto. — 
"h Pryncypąlnejulicy, .sprze­

dam korzystnie. Zgłoszenia Ku­
rjer zdwp 80 564

Skład
narożnikowy w rynko dwa po­
koje i kuchnia, nadaje się na 
każde przedsiębiorstwo zaraz wy- 
najmę. Baraniak. Mosina, n 9201

8 DO WYNAJĘCIA

Mieszkanie
komofortowe 6 pokojowe wilii So- 
lacz. Zgłoszenia Kurjer zdp80 485

Skład
z mieszkań em w Inowrocławiu, 
przy głównej ulicy, przy Rynku 
jest wprost od gospodarza do wy­
najęcia. Zado-ska Inowrocław.

zdw 80 573

Zł 1,80, 2,90, 3,90
pońezo-diy jedwabne, pończochy 
jedwabne di f-mma. prima poń­
czocha jedwabna nadzwyczaj 
trwa'a od 4.90 poleca Specialny 
Magazyn Pończoch ,J Schubert. 
Wrocławska :•». Pw 10 213 13 95

Pokój
kuchnia dzieiżawa zgóry oddam 
Adres zdp 80 552

Porcelanę
hotelową, ogrodowa, szklanki, ku- rza 
tle po cenach fabrycznych pole­
ca firma „Serwis • W. Ziętek. 
Poznań. 27 Grudnia 2.

Pp 10 431-14.58

Szukam
3—4 pkojoweco mieszkania z przy- 
należnościami wprost od gospoda- 
”” m—łi przeprowadzęEwtl.
misje na własny koszt. 
Kurjer dw 3305

eks. 
Oferty

Truskawiec
pensjonat ..Ludwik" tuż przy 
zdroju, komfortowe odnowiony 
(wodociągi elektryka), w nowym 
zarządzie poleca od 15 maja po-1 
koję 1—3 osobowe z utrzymaniem 
także djetety znem. na warun­
kach przystępny")! łaskawe zle­
cenia: Zarząd Ppnsjonatu 
wlk“. Truskawiec Zdrój.

nw 8947

Drogerję
na Pomorzr korzystnie sprzedam. 
Oferty Kurjer zdpw 80 529

Poszukuję
2 pokoi z kuchnia i przynależy- 
tościami za czynszem miesięcz­
nym ewentualnie kwartalnym 
Oferty pod zdpw 80,497

Wyprzedaż
urządzenia hotelu francuskiego: 
łóżek, szaf, biurko szeslągowe 
kanapy, wlósienne materace, koł­
dry puchowe etc. 3—5. Składowa 
4. składnica___________ zdp 80 562
Praktykę dentystyczną

od długich lat zaprowadzona, tyl­
ko jedyna w mieście powiatowem 
woj Poznańskiego odstąpię zaraz 
Oferty do Kur jera Poznańskiego 

zdpw 80 574

11 POKOJE UMEBL

Pokoik
elektryczność, łazienka, 
kich 9. parter, iewo

dw 3296

Truskawiec
pensiona*- ..Modrzew J Rylskiej 
poieca na nadchodzący sezon po­
koje słoneczne kuchnię obfita : 
wykwintną,, dos osowan.a do złe 
cert lekarsK-ih Ceny w I szym 
sezonie konki.rcn^yjne Infórm­
ele do 20 kwietnia udziela T.u- 
blin-.Orbis“ nw 8 S68

Śniadec-

Cukiernia jadłodajnia
zaprowadzonr. przylegle miesz­
kań^ trzypokojowe. kuchnia 
ruchliwa ulica Poznania z powo­
du stosunków rodzinnych korzyst­
nie na sprzedaż. Górna Wilda 3? 
Koczorowski zdw’80 446

Pokój
elegancko umeblowany jest od 15. 
4 do wynaję- ia z ca'kowitem. do­
brem utrzym iriem osobnem wej­
ściem. elektry-znościa łazienką i 
obsługą przy bardzo solidnej bez­
dzietnej rodzinie Słowackiego 37. 
parter. lewo parter, lewo, front 
mieszkanie 2 zdw 79 923

Pokój
jedno lub dwuosobowy z utrzy­
maniem lut b"z Matejki 3. m. 2 

zdw 79 333

Kupię
chłodnicę używaną, lecz w do­
brym stanie i dwa kola na balo­
ny do Fiata 501 Oferty Kurjer

zdpw 80 500

Inteligentowi
elegancki pokój z utrzymaniem. 
Ratajczaka 28. T iewo.

 zdp 80 4S0

Skrzydło
okazyjnie kupie Oferty Kurjer 

zdp 80 481

Pokój
umeblowany używaniem kuchni 
dla dwóch part. Łąkowa 19 TU. 
prawo. zdp 80 514c12 SZUKA POKOJU

DZISIAJ w KINIE
Apollo: „Serce na ulicy“. 
Aurora: „Most śmierci“. 
Casino: „Pat i Patachon w

opalach“.
Colosseum: „Gdzie Wschód 

jest Wschodem“
Corso: „Bohaterowie ognia“ 

i „Pat i Patachon“.
Edison: „Wilki i szakale mo­

rza“.
Harfa: „Sąd Boży“. 
Meiropolis: Noce Bezsenne —

Noce Szalope i rewja p. t. 
„My robimy humor“.

Odcon: „Zapomnisz o mule“. 
Renaissance: „Na zachodzie

bez zmian“.
Słońce: „Wesoły Madryt“ 
Stylowe: Przekleństwo krwi. 
Tęcza: „Królowa puszczy“ 
Wilsona: „W szponach dja-

blicy“.

Pokoju
skromnego poszukuje pan w oko­
licy elektrowni. Oferty Kurjer 

zdw 79 911
Małżeństwo

starsze, emervt. wyższy urzędnik 
z żoną poszukują dwóch eleganc­
ko umeblowanych pokoi, wszelkie 
wygody, telefon. spokojniejsze 
śródmieście, nie wyżej pierwsze­
go piętra, dobry pensjonat nie 
wykluczony pożądane dobre czę­
ściowe lub całkowite utrzymanie. 
Oferty Kurjer zdp 80 516

Pokoju
eleganckiego, nekrępującego, — 
najchętniej z klatki schodowej, 
blisko centri m poszukuje od 15. 
4. Oferty Kurjer zdp 80 545

Panienka
poszukuje pokoju 40—50 zl zaraz 
Oferty Kurjer zdp 80 532

Próżnego
pokoju możliwie z klatki schodo­
wej szukam od 15. 4. Zgłoszenia 
Kurjer zdw 80 530

większej restauracji 15 letnia 
praktyka. Wymagania skromne 
Oferty Kurjer zdw 79 681

Bena
frebianka polecona dobrej rodzi, 
ny szuka posady. Zgłoszenia Ku- 
rjer zdp 80 542

zdp 97 741 ,¡ dobremi świadectwami 
posady zaraz lub |
Kurjer zdp 80 528

szuka
Sanację przedsiębiorstw K>ssdy za-raz-'-u-b- p6iniej- Oferty
dobrowolne akordy i ugody, eks­
pertyzy finansowe układanie i- 
rewizję bilansów i ksiąg przepro­
wadza Biurc buc-halteryjno-rewi-

Gospodyni-
________ ______ kuchmistrzyni

zyjne Józef Mączyńsk5. Poznań, rutynowana, znająca także za- 
ul. Chełmońskiego 9 telefon 76-37 rząd wielki!h domów, o-solia in- 

zdp80 0S4 teligentna doświadczona poszu-
“ kuje posady do zakładu lub pen- 

KOldry [sjonatu. także na wyjazd na let-
wykonnje stare przerabia Smo- nisko na sezon. Zgłoszenia do
czyńska. Kwiatowa 8. zdpw 89 168 Kurjera zdpw 80 572 ______ _

Nauczycielka

nie jest zadowolony ze swego apa- z cip w suoiu
rai u lub jeszcze radja nie posia­
da. niech korzysta z tej bezpłat­
nej pomocy. Nowoczesne schema 
ty 1 zł. Radjotcn

Nadmłynarz
___________  w średnim weku. egz mistrz (b.

______  F. Wieczorek. monter f-y Gebr. Seek. Dresden)
i W .Rzemyszkiewicz. Poznań, ul. wszechstronnie doświadczony po- 
Półwiejska 4. telefon 22-16. Iszukuje odpowiedniej posady lub

dw 3304 |m’yna wodnego w dzierżawę Na
własny rachunek przeprowadza 
remont itp łaskawe oferty Ku­
rjer Poznański pod zdpw 80 509

Właściciel Z powodu
,Lud- większego majątki ziemskiego zmiany w gospodarstw^ poszu- 

oraz intratnych obiektów przemy- ukuię dja mego długoletniego bo- 
siowych. młody, przedsiębiorczy i wala (żontay) nowej posady (1 
zapobiegliwy, ożeni sie z osoba, uczeń) Bez własnych narzędzi, 
która wkładem gotówkowym przy- Kumel Dom Chraplewo p Wą- 
czyni sie do oczyszczenia majątku sowo, pow. Nowv Tomyśl, 
od długów, zaciągniętych na in-l zdo90 567
westyeje gospodarcze Zg‘oszeniai , Z—“-------
pod „Ziemianin“. Biuro Og'oszeń.i Młodszy RrZędmlt 
Lwów. Legjonów 1. nw 9167 lub pomocnik gospodarczy z ukort-

Letniska
szuka na czerwiec ma’żertstwo z 
dzieckiem, jezioro, wędkowanie. 
Warunki podać Kurjer

zdp 80 508

Letnisku
Folwark Me"howo oddalony od 
stacji Kobylnica 1% km las sos­
nowy, urocze połażenie wynajmu­
je pokoje z pelnem i dobrem u- 
trzymaniem. oświetlenie elek­
tryczne w domu biblioteka dobo­
rowa. fortepian i radjo Mecho- 
wo, poczta Kobylnica zdp 80 576

16 OSOBISTE

J. F.
proszę oferty i ardes do Kurjera 

zdp 80 501

Akuszerka
Kleinwachterowa. Poznań cen­
trum ulica Romana Szymańskie­
go 2 pierwsze piętro. lewo dru­
gi dom od PI święto Brzyskiego

zdw 76 153
Lekarz

w mieście powiatowem na Po­
morzu odstąpi z powodu wyjazdu 
zagranicę długoletnią praktykę e- 
wentualnie z urządzeniem. Zgło­
szenia pod „Korzystna okazja" 
Biuro Gea. Lwó- Legjonów 1.

nw 9224

2.90 zł
koszula sportowa chłopięca z wy­
kładanym kołnierzykiem, koszula 
męska płócienna od 2.90. koszula 
trykotowa wierzchnia od 3.90. ka­
lesony męskie trykotowe od 2 90 
poleca Fabryka Bielizny J. Schu­
bert, Wrocławska 3.

Pw 10 334-13,99

Tego jeszcze nie byłoI
Korespondencyjne Kursy gry 
bilmowej’ Napisz: Warszawa, 
skrzynka pocztowa 951. otrzymasz 
bezpłatną broszurę wyjaśniającą.

 np 9225
Stopy

nadrabiam Oczka podnoszę. -— 
Skarbową 14 parter, front. lewo.

zdp 80 205

Krawcy
na duże sztuki cywilne i wojsko­
we tylke pierwszorzędne siły po­
trzebne zaraz Jan Musiał i S ka 
S z o o Poznań, ul 27 Grudnia 
3, telefon 13 57. zdw 79 867

Zdolnych
agentów do sprzedaży narzędzi 
roiniczych poszukuje ..Kosynier“, 
Lwów. Gródecka 97 , nw 9223
Ekspedjent - dekorator

z branży artykułów męskich po­
trzebny od zaraz. Leon Kuczyń­
ski. Toruń ul Szeroka 37.

Pp 10 439-64 92
Agentom

prowincjonalnym i wiejskim da- 
jemy najkorzystniejsze warunki 
pracy przy sprzedaży styryjskich 
kos stalowych oraz innych narzę­
dzi rolniczych Do każdej kosy 
pisemna gwarancja Napisać na- 
tychnrast: „Stalkos“. Lwów Pia­
stów 2. zdpw 73 536

Kawaler
łat 38 agronom, oficer rezerwy, 
współwłaściciel 8 włókowego fol­
warku (połowa brata) poszukuje 
gospodarnej towarzyszki życia. 
Oferty: War'zawa Piękna ?o m 
14. Miechocka. zdp 80 571

24 NAUKA

czoną szkoła rolniczą i 3' letnią 
praktyka poszukuje posady zaraz 
lub od 1. 7 31 Ofe-ty Kurjer 

zd p 80 566
Dziewczyna

z prowincji szuka posady od 15. 
4 umię prać. szvć. sprzątać i coś­
kolwiek gotować Oferty Kurjer 

zdp 80 565

Młodszy
pomoenrk kra-wiecki może się na­
tychmiast zgłosić. Rasę. Ko.«c:ei- 
na 49 ____________  zdp 83532

Służąca
dobrze polecona, pracowita po­
trzebna, Restauracja Dworcowa. 
Pobiedziska. zdp 83491

Samodzielny
malarz na godła i reklamy Zgło­
szenia Patalas, Fr Ratajczaka 2 

zdp 80 533

Bezpłatnie
zadajcie prospektów .Tiumacza 
języków obcych“, czasopisma po­
święconego szerzeniu praktycznej 
znajomości ąng'elskiego. francu-; 
skie-go. niemieckiego Warszawa? 
skrzynka «pocztowa 3S-6. nw 9190

Buchalteryjne
Współczesne WyiGadg Pailiera 
gwarantuje wiei-idziedzinowa »a 
modz:elność Warszawa Nowo 
grodzka 48 Zamiejscow1 li­
stownie. Tp 571

27 SZUKA PRACY
Ogłoszenia do 30 -łó\ dla poszn 
kujncyth pos. ly w tej rubryce 
obliczamy po iednej ’rzeciej cenie

drobnych.

Książkowy - bilansista
pierwszorzędna siła, także w in­
nych działach biurowości poszu­
kuje odpowiedniej posady. Ła­
skawe zgłoszenia Kurjer

zdw 79 979

Szofer monter
kawaler, lat 25, po wojskowości, 
zna gruntowną reparację samo­
chodów tarktorów wszelkich 
maszyn rolniczych poszukuje po 
sady „Ramka“. Śrem.

nw 9198
Pielęgniarka

szuka posady do niemowlęcia — 
miejscowość obojętna. Oferty Ku­
rjer zdp 80 484

Bona
Niemka z dobrem5 świadectwami 
poszukuje posady do dzieci w pol­
skim domu zaraz lub później. — 
Łaskawe zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego zdp 80 568

Kucharka
uczciwa i czysta, z dobrem goto­
waniem i zaprawianiem konserw 
szuka posady 15 kwietnia lub 1 
maja w lepszych domach. Oferty 
Kurjer zdwp 80 547

Kino „ODEON‘% ul. 27 Grudnia 14
wyświetla od dziś I dni następne potężny film dźwiękowy

ZAPOMNISZ O MNIE
W rolach głównych urocza Józefina Omni w otoczeniu 

Wiijama Hainesa I Ricardo Corteza.
Początek seansów w niedzielę i święta o godzinie S.

 Z« V

Humor zagraniczny

— Najdroższy! Nic wiem, czegobym nie zrobiła, b? 
dać ci prawdziwe szczęście!

— Napisz do/ojca i poproś, by ci podwoił posag!
(London Opinion). S. F-

Offłoszeniai 30 g.r- 8tronie 4-lamowej przy końcu tekstu,
aa | reuakcyjnego 7o ar. na stronię czwartej 120 gr. na stronie drugiej 

ci z, gr’ prze^ wiadomościami pojtoczne-mi 240 gr od 1-łamowero nrlira-

a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada, 
część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjał poświęcony danej uroczystości-

na kwiecień 1931, za oba wydania razem włącznie tygodniowego do-
l IĆCIiplclLa da)Jiu ilustr. „Jlustracja Poznańska" i ..Nowiny Sportowe" w Po- 
_______ zdaniu w eksped. z) 4.00. w agencjach w mieście zł 4.50, z odnoszeniem
do domu w Poznaniu »( 4.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 5 01 
kwartalnie z! 15.03. pod opaska w Polsce zl 9.00. pod opaska w innych kratach zł 11.ÓÓ 
W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, strajków 1 t. p. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci ni© maja prawa domagania 
się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.
W wydaniach wielkoświątecznycb i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną

Telefony do Redakcjjj^^Adminjstracji^^L^ 1476, 3307, 3524, 4072, 2305, w niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 352ł. Z P. KroT Foznań^^nr/g^Hg
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